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GRUNTA 


i dobre Dziedziny! 


Można teraz nabyć 


DZIEDZINY i dobre GRUNTA, 


gdzie jest jedna czwarta część 


gruntu stepowego (Prairie) a 


trzy czwarte lesistego, z dostatkiem dobrego drzewa na deski 
i na wszelkie zabudowania gospodarcze. 


Kto zaś chce nabyć gruntu całkiem pokrytego lasem, to 
może dostać, albowiem w Hofa Park  kolenii 


pod dostatkiem. 


jest takiego 


Od niedawnego czasu wartość tych gruntów została zna- 


cznie podwyższoną. 


Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z przy- 
szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej. 
Każdy posiadający tutaj grunta, s zwłaszcza, którzy ma- 


ją takowy już wypłacony a do 


powinni czemprędzej wprowadzić się nań — tej jesieoi 


na przyszłą wiosnę. 
Radzę także zasiać trawą 
co skorzystalibyście wiele. 


tego posiadają kilka set gotówki 
lub 


miejsca wolae od drzew, przez 


Pamiętajcie moją radę. 


J. J Hof 


No. 117 & 119 West Water Str, 
: Milwaukee, Wis. 


"W. Dyniewicz, 


Ntarynn Zoblemy, 


wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI, 
Kontrak: 


Dokumenta, t 
Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 
6823 Noble Btr., 
CHICANO, ILL. 


Zało- 


roku 


1870., 


JOSEPH A, STOLBA&CO. 


Rytownicy i miucarze (Die Sinkers B 
cil Cutter ee: 


jako też gumowych (rubber sanon Re. = 5) 
arch 25—87 


(AA, KOGMIÓSKI k lh. 


168 Washington Street, Chicago. 
Europejska 
wymiana pieniędzy 
handel wekslów. 


Zachodnia Generalna-A gentura. 
Ham burgskiej linii parowców 


Karty okrętowe 
am i napowrót z Europy'zawe7? tanio 
Weksle 
na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 


i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony świata, anrr 4 2 


pełnomocnictwa 


z konsularnem | notaryalnem uwierzytelnieniem, 


oraz ściągamy sumiennie majątki i inne poe, 


eladłości 


Płacimy 


LUDWIK KOEPKE, 


FABRYKANT 
woz każdego rodzaju, jako to: 
Powoz w, “Buggies, woz w 


ekspresowych itp. 


No. 708 Milwaukee Av. 


Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy- 
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej. 

Reperacye wykonuję w jak 


najkrótszym cząsie. 
Tuly 1—87. 


PROSTA 
Linia Hamburgska 


Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 
wane, 


ZDU 
WyBody pozstców między-pokłsdowych tych 
Nie Szyma ani w Macht toe ci. 
albo 
do $ 13;00 z 
amburga 
BILETY 
na calą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 
: lenie piśmiennie. 
CHAS. KOZMINSKI & CO.. 
Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. £ cO., 


Jeneralni Agenci, 


31 & 33 Broadway, 
Dla Polaków 


New York. 
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of CHICAGO, 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 


KAPITAŁ 83,000,000. 


WEKSLE 
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
burg — Rosys i wszystkie inne europejskie kra- 
je jako też na wszystkie kursujące pieniądze 
LISTY ZASTAWNE 


dla użytku podróżnych w wszystkie części świata. 
4 spa Kiste (8c! w 1 wszelkich 


Ściąganie spadkobi jedó 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosy! i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowaną komisy4. 
Zarząd. 
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 
EZYDENT. WICEPREZYDENT; 
R. SIMOND8 A M. KINGMAN 
KaAsSYER. PODKASYER. 


R. J. Stręet, as. Kasyera. 


Generalna agentura 
—North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 
NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 
Pełnomocnictwa wysta 
wiam i ściążam spadko- 

bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburę, 


S. W. Corner Fifth Av. i Washington St, 
CHICAGO, ILLS. 


KONSUL 


H. CLAUSSEN!US, 
Jeneralnańcentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BKEMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksle, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTYO KRĘTOWE, 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

a ściąga spadkobier stwa. 
H. CLAUSSENLIUB i CO., 


No. 2 South Olark Street, 
CHICAGO, ILL 


ES, MOSE k UMIE 


ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
uaprzeciwko 


NOWEGO ,SĄDU?” 
- Chicago. 


DRUKARNIA 
Gazety Polskiej 


W CHICAGO, 
Wykonuje wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye, 


Afisze, Cyrkularze, Kwity kn- 
pieckie, Bilety, itp. 


w wszystkich głównych językach. 
Adresować: 


W. DYNIEWICZ, 


NATIONAL BAN K relegramy Zagraniczna 


W. Ks. Poznańskie, 

Berlin, 22 września. Dla roztiu- 
ohów w Bydgoszczy został tamże 
ogłoszony stan oblężenia. 19 osób 
zostało aresztowanych za udział 
brany w rozruchacb. 

Berlin, 28 września. 
skiego udała się do Rzymu depu- 
tacya, która ma wręczyć kardynało- 
wi Ledochowskiema obraz przedsta- 
wiający dzieje jego cierpień. 

Szlązk. 

Berlin, 22 września, 


Z Poznań- 


W Kiadzku 
(Glatz) na Sziązkc spalił sig ratusz, 
przyczem zaginęło bardżo wiele 
dokumentów i świadectw bardzo waż- 
nych. 

GALICYA. 
| Wiedeń, 22 września. W Kalu 
szu w Galicyi spaliło się 300 do- 
mów, Skutkiem tego panuje wielka 
ngdza. (Kalusz jest miastem liczącem 
7500 mieszkańców), 

Berlin, 28 września. Na końcu 
miesiąca ma się odbyć we Lwowie 
ślub arcykeigcia Ottona ze saksoń- 
ską księżniczką Marya, Cesarz bę- 
dzie obecnym na ślubie. 


ZWATYRANU, , 
„Berlin, 22 września. Telegram 


stanie zamianowany  nastepcą kar- 
dynała Jacobini, gdyby stan zdrowia 
tegoż się nie poprawił. W przy- 
padku śmierci kardynała Jacobini 
zostanie ks, Vanetnelli zamianowany 
kardynałem. 

Rzym, 24 września. Dzisiaj na- 
deszła w Watykanie wiadomość od 
rządu francozkiego, która opiewa, 
Że w obec postanowienia Ojca św, 
który wstrzyma się z wysłaniem 
nunoyusza do Chiv, Francya su- 
mienvie będzie wykonywać warunki 
konkordatu i pozostawi budżet ko- 
ścielny na obecnej podstawie, 


ROSFA. 

Berlin, 23 września.  „„Vossische 
Zeitung“ donosi, Że jen. Hurko wy- 
dał rozkaz aby každa brygada w 
Warszawie i Inflantach była gotową 
do wyruszenia w strony południowe 
w przociągu 24 godzin. 

Austrya- Węgry. Í 

Wiedeń, 2% września. Półurzę- 
downy „,Pesther Lloyd“ powiada, że 
Niemoy się schańbili przez obrong 
bułgurskich spiskowców i kłanianie 
sig Rosyi, 

Wiedeń, 28 września. W węgier- 
skim reichbstagu stawił hrabia Op- 
ponyi pytanie, jakie stanowisko rząd 
zajmuje w obec kwestyi bułgarskiej. 
Oświadczył: Interesa austryackie 
nie zezwalają ua jednostronne roz- 
szerzenie się jednostronnego wpływu 
pewnego mocarstwa w  Bułgaryi; 
chciałby się dowiedzieć, ozy intere- 
sa austrysokie zezwalają Rosyi mię- 
szać się w sprawy wewnętrzne i 
nawet sądowe Bułgarsgi przez spe~ 
cyalnego komisarza Kaulbarsa, . Wi- 
doczną jest rzecza, że Niemcy po- 
pierają Rosyę; czyż w przymierzu 
riemiecko-austryackim nastąpiła ja- 
ka zmiana? 

Wiedeń, 24 września. W Fiume 
uderzył dzisiaj piorun we włeski 
statek „Nicola*, którego ładunkiem 
był „benzin“, Ośmioro ludzi zna- 
lazło Śmieró w płomieniach. 

NIEMCY. 

Berlin, 23 września Dwaj w 

Niemczech nrodzeni amerykańscy 


od kilku tygodni bawili w mieście 
rodzinnem, w Kilonii, zostali od 
władz niep'ieckich uwiadomieni, że 
aż do 8 pa/dzierniką są obowiązani 
opuścić olręgb niemieckiego pań- 
stwa, 

— Z Meiz wydalono trzech Fran- 
Guzów. à 

Berlin, 74 września. Z Eessen 
donoszą, ž& w. kopalni węgli w 
Schalke, w Westfalii, skutkiem wy- 
buchu szkodliwego gazu 45 gór- 
ników utraciło Życie, prócz tego 


zostało 16 górników ranionych — 


ośmiu z nich Śmiertelnie. 

Berlin, 25 wrzeŚnie. Germanizacya 
polskich prowincyi postępuje raźnym 
krokiem naprzód:  Dziewiętnaście 
nowych okręgów zostanie utworzo- 
nych i nie otrzyma posady Żaden 
nauczyciel, który dobrze nie włada 
językiem niemieckim. 

FRANCYA, 

Paryż, 28 września.  Francya 
przeniosła całkowitą adm'nistracy ę 
królestwa Kambodia na króla Noro- 
dona, z wyjątkiam kontroli nad 
monopolem spreedaży opium i do- 
chcdów ze cła, 

Paryż, 24 września. Rząd hisz- 
psński zażądał Od rządu fronenzkie- 
go wydalenia repablikańskiego re- 
wolucyonisty Ru za Zorilla, Fran- 
cugki gabinet nuaradzał się nad tą 
sprawą, lecz nie zgodziwszy się 
co do stósowiiej odpowiedzi, poata- 
nowił przedłcżyć sprawę prezyden- 
towi Grévy. 

Zorilla mówi w korespondenovi 
do „Figaro“: Pcwstanie w przeszłą 
niedzielę w Madrycie było przed- 
wczesnem; wkrótce wybuchnie 
znów powstanie, w którem kilku 
biszpańskich jenerałów będzie pc- 
pieralo powstańców. 

HISZPANIA. 

Madryt, 22 września, Wszyscy 
oficerowie, którzy brali udział w 
buncie onegdajszym zostali skazani 
na śmierć, Wszyscy powstańcy 
poddali się rządowi wyjąwszy 
dwóch oddziałów w promincyi Tole- 
do, które cofają się do gór. Wojsko 
rządowe ściga 16h. 

Aresztowania ludzi. cywilnyeb 
trwają wciąż jeszcza i na prowin- 
cyi zostało wielu republikanów are- 
8ztowanych, 

Madryt, 23 września. Naczelvik 
i podłegacz do powstania w ojsko— 
wego w ubiegłą niedzielę jes. Villa- 
campa, został uwięziony. Schwy- 
cono go ukrytego w pewnym mły- 
nie w pobliżu Moblijas. Innego 
oficera powstańców aresztowano, 
gdy kupowzł bilet kolejowy do 
Cempazuelos, Do Madrytu przy- 
wiezicno 78 powstańców, xtórych 
stbwycona w różnych strona*b kró- 
lestwa, 

WIELKA BRYTANIA. 

Londyn, 25 września. Parlament 
angielski został odroczony aż do 11 
listopada, Królowa w swej mowie 
pożegnalnej, powiada że Aleksander 
Battenberg utracił tron, ponieważ 
część wojska przeciw niemu się 
zbuntowała (a gdzie Rosya?), 

BUŁGARYA. 

Zofia, 22 września, Komisya, 
która sig zajęła badaniem spisku 
przeciw ks, Aleksandrowi, uznała, 
žo odpowiedzialnymi za ten spisek 
84: Karawelów, Nikifarów i Zanków 
i wnosi, aby ci zdrajcy zostali 
wyklaczeni z grona zastępców naro- 
du. „Sobrenja* zajmie się ną naje 
bliższem posiedzenia losem zdraj- 


Berlin, 23 września, Wielu uwa- 
Ża położenie polityczne za bardzo 
krytyczne w obec przygotowań do 
wojny przez Rosyę i Tarcyę. Rząd 
niemiecki opiera się ukarapiu bul- 
garskich spiskowców, aby przeż to 
zapobiedz wkroczenia Moskali do 
Bułgaryi, coby niezawodnie było 
początkiem znacznych zawikłań, 

Londyn, 24 września. Rząd boł- 
gsrski został uwiadomiony, Że każda 
demonstracya skierowana przeciw 
jenerałowi Kaulbars da Rospi powód 
do wojskowego wkroczenia do Bał- 


garyi. 
Zofia, 25 września. W kołach 
pclitycznych chodzi pogłoska že 


wielka „Sobranja' przedstawi Karóla, 
króla Rumunii, za kandydata na 
tron bułgarski, chcąc mu przez to 
dzigkować za współczucie okazane 
dla Bołyaryj w ostatnich czasach. 
W.ybór ten będzie się niezawodnie 
podobał Serbii, ponieważ doprowadzi 
do związku państw bałkańskich. 
Gdyby wybór ten mie miał się 
podobać wielkim mocarstwow, na- 
tencząs zostanie przedstawiony Aleko 
pasza (książę Aleksander Vogorides, 
pochodzący ze starej bułgarskiej 
rodziny, który aż do roku 1894 był 
jeperalnym gubernatorem Wschodbiej 
Rzmelii), lub też jeden z książąt 
crleańskich, a gdyby i ten wybór 
się nie podobał wielkim mocarstwo, 
to zostanie przedstawiony moskiewski 
enerał lynatiew, 

- Zofia, 26 września, Jen. Kaulbars 
przybył do Zofii. Prefektowi, który 
za poleceniem rządu go przyjął, 
oświadczył Kaulbars, że natychmiast 
powróci do Rosyi, skoro żądania 
cara (uwolnienie spiskowców) nie 
zostaną uwzględnione, i Że nateaczas 
wojsko romyjakie zajmie Kołgaryę. 

TURCYA. 

Paryż, 22 września.. Towarzy- 
stwo paryzkich i berlińskich ban- 
kierów zebrało kapitał w wysokości 
6,000,000 franków, za które podług 
planu potwierdzonego juž przez 
sułtana czarne morze ma zostać 
połączone ze zatoka perską za po- 
mocą. niezmiernego systemu dróg 
Żelaznych.  Austryacki inżynier 
Presscl będzie kierował przedsię- 
wzięciem. | 

AFRYKA. 

Sansibar, 23 września, Król 
Ugardy kazał wymordować wazy- 
stkich chrześciańskich uczniów ane 
gielskicb i fraucouzkich misyonarzy, 
którym także grozi niebezpieczeństwo 
Życia. 


CHOLERA. 

Londyn, 23 września. Od czasu 
wybuchu cholery w Peszcie gacho- 
rowało tamże na tę zarazę 138 osób, 
umarły 43. 

Paryż, 23 września. W  tutej- 
szych koszarach centralnych wye 
buchła poniędzy Żołnierzami cho- 
lora. Bogacze ubiegają z miasta. 

Rzym, 23 września. Od czasu 
ostatniego sprawozdania o cholerze 
umarło we Włoszech na tę zarazę 
25 osób, zachorowało 28. 

Wiedeń, 38 września, W Tryeście 
wydarzył się tylko jeden wypadek 
śmierci, w. Peszcia zachorowało 36, 
umarło 19 osób, £ innych miejsco- 
wości donoszą o 7 zachorowaniach 
i dwóch wypadkach Śmierci. 

Rzym, 24 września. W ostatnich 
24 godz'nach zachorowało 55, umarło 
21 ludzi, 

Wiedeń, 24 września. Z Pesztu 


"więc ludność mahometańska 


piach i 19.wypadkach świerci, z 
innych okręgów, w których cholera 
wybuchła, o 5 zachorowaniach i 
jednym wypadku śmierci. 

Rzym, 25 września, Od czasu 
ostitniego sprawozdania umarło na 
cholerę w Cagliari 5 ludzi, zacho- 
rowało 30, w innych miejscowościach 
włoskich umarło 25 osób, zaćhoro- 
wało 38. 

Wiedeń, 25 września. W Paszcie 
zachorowało wczoraj 28, umarło 18, 
w innych okolicach węgierskich za- 
chorowały 4, umarły 2 osoby. 


Ludność Jerozolimy. 


O wzroście ludności Jerozolimy 
piszą do „Strażnicy Świątyni“. 
Każdy, który przez kilkanaście lat 
nie widział Jerozolimy, zadziwi się, 
jak miasto to zostało powiększonem 
i upiększonem w ostatnich dwudzie 
stu latach, bo po za brudaem, sta- 
rem miastem wzniosło s'ę przed- 
mieście tak obszerne jak stare mia- 
sto, a odznaczające się pięknemi 
budowlami, czystością i czystem po 
wietrzem. Wzrost ten nie zawdzię- 
cza miasto święte przypadkowi, 
że tam  pomnożył się przemysł, 
bo tak nie jest, gdyż Jerozolima 
jest, jak Izraelita pewien twierdzi, 
„miastem do modlepia się, a nie 
aby bandel i przemysł w nim pro- 
wadzić**. Przedmieście jest przeważ- 
nie zaludnione Izraelitami, którzy 
albo w pojedynczych domack, lub 
też w koloniach całemi setkami 
wspólnie mieszkają. Wsrost ludno- 
ści żydowskiej można głównie przy» 
pisać znanym, europejskim prześla- 
dowaniom Izraelitów; lecz znajduje 
się tutaj także wielu bogatych ży- 
dów, którzy z. innych krajów przy= 
byli, aby dni swoje zakończyć w 
kraju przodków i spoczywać w zie- 
mi świętej. 

Aby dojść do prawdziwej liczby 
mieszkańców Jerozolimy, pisze ko 
respondent, musiałem się wywiady - 
wać u pojedyńczych sekt religijnych. 
Dane są mniej więcej prawdziwe, zda- 
je mi się atol; że żydzi sami, nieza 
wodnie z przyczyn politycznych, li- 
czbę swą raczej za nizką, jak za 
wysoką podają. I tak jest w Je- 
rozolimia. Żydów — Aszkenaziw i 
Sephardin — razem 20,000; Ma 
hometan 56/0; Ch'ześcian: Gre» 
ko-katolików 4600, Katolików 2100, 
Protestantów 850, Ormian 450, 
Koptów 85, Unitów 70, Abissyń: 
czyków 56, Syryjczyków 40 — o- 
gółem 88,851. 


Trzeba nadmienić że dawniej było 
tu przeszło 8000 Mabometan, że 
zna 
cznie się zmniejszyła. Chrześciańska 
ludność składa się przeważnie z 
krajowców, lecz pomiędzy katolika- 
mi znajduje się znaczna liczba za - 
konnic i zakonników którzy tylko 
tymczasowo tu się vsiedlają. Abis» 
synczycy, czarni jak kruki, przy 
chodzą i odchod<ą. Używa ich się prze- 
ważnie za stróżów, ponieważ nie 
obcują z Arabami. Protestanci są 
prawie wszyscy Europejczykari — 
Anglikami i Niemcami, pozostający - 
mi w służbie angielskich misyi lub 
też mającymi z niemi stósunek, lub 


Wychodzi co 


W Europie, 


Rocznie od cala 


jeden 50 centów, następnie 
POSZUKIWANI L TSi 
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POSZUKIWANIA krewnych lub zna 
owe. 


Wszelkie listy, korespon 
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czwartek każdego tygodnia. 
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W. Dyniewicz, 332 Noble Street, Chicago, I 


W drukarni „Gazety Polski. 


zakree drukarski, po najtańsze 


i cenie, 


WICZ, 


ej" 


WYDAWCA. 


wykonują sig wszelkie roboty, wchodzące w 


się misyą, lecz ze zasady nie sta- 
rają się o nawrócenie innych. 


Powyższy spis ludności nie jest 
może dokładnym; gdyz rząd turecki 
małe się zajmuje statystyką ludno- 
ści, jednakowoż podane liczby mie 
mijają się wiele z prawdą a w ogóle 
może ludność być cokolwiek wię - 
kszą, jak w powyższym  spisis jest 
podang. 


Całowanie psów. 


Zwracano już niejednokrotnie uwagę 
na brzydki zwyczaj całowania psów, 
albo też pozwolenia psom lizania po 
twarzy, pomimo tego nie należą 
skutki takjej nieoględaości do ża- 
danych rzadkości, jako o tem Świe- 
ży wypadek w Szczecinie dowodzi, 
Pies bowiem mieści w jelitach swo- 
ich bardzo csęsto tasiemca t. n. 
wieńcogłowego, który, jak 
wszystkie  taśmowce, przechodzi 
przerództwo, tj. że do rozwoju jego 
potrzeba, ażeby przechodził w pe* 
wnych okresach z jednego zwierzę- 
cia w dragie, czyli do tak nazwa- 
nych żywicieli swoich. Tak np. 
tasiemiec soliter człowieka wydaje 
zarodki, które z kałem na zewnątrz 
wychodzą; jeżeli świnia zie kał taki, 
natenczas w prowadza do ciała swego 
zarodki solitera, które wykształcają 
się va zwane wieprzowe węgry; 
ostatnie wprowadzone do jelit czło- 
wieka, stanowią podstawę (czerwio- 
cha, mamkę, zwyczajnie głową na- 
zwaną) nowego tasiemca który w je- 
litach ozłowieka się rozwija. 


Podobnie rozwija się tasiemiec 
wieńcogłowy, z tą tylko różnicą, że 
wykształcony tasiemiec mieści się 
w jelitach psa.  Zarodki tasiemca 
jego uwiesiwszy się u włosów psich 
przy odchodku, sprawiają w tem 
miejscu świerzbienie, zwuszając psa 
do drapania się w tem miejseu, co 
tenże uskutecznia „jeżdżąc na saa. 
kach'* lub też oblizywaniem miejsca 
tego językiem. Przy tym ostatnim 
przylepić się mogą zarodki do 


"włosów przy mordzie, a ludzie pie- 


szcząc się psem lub całując go, mo- 
gą wprowadzić do organizmu swego 
chorobę, która w najczęstszych wy- 
padkach jest nieuleczalną i śmiercią 
się kończy. Zarodki te dostawszy 
się bowiem do jelit człowieka, prze- 
gryzają jego Ściany i dostają się 
do wątroby, albo rzadziej do śle- 
dziony lub płuc, gdzie się wykeztał- 
cają na bąblowca czyli wągra. 


„Germania“ donosi, że w szpitalu 
berlińskim  „„,Bethacien** znajduje 
się chłopiec dziesięcioletni, który 
miał owego bąblowca — szczęśli- 
wym trafem w Śledzionie, a nie w 
wątrobie. Chłopiec ten, syn gospo- 
darza H. z okolicy Treptów, mu- 
siał się podać operacyj, przy któ- 
rej wykrojono mu ze śledziony o- 
wego wągra, operacya ta udała się 
wprawdzie, ale chłopiec leży je- 
szcze bardzo osłabiony. 


Podając ten fakt przestrzegamy 
matki, ażeby nie sezwoliły pod ża- 
dnym wsruakiem na pieszczoty 
dzieci swych z psami. Pies jest po 
prawdzie najwierniejssym, ale za 
to najniebezpieczniejszym  towarzy» 


Rok 14. 


Nowa książka, 


Z polecenia tutejszych Wiele- 
baych księży została w tych dniach 
wydrukowana książeczka pod tytu- 
łem: 

„Nauka o odpustach z okazyi za- 
powiedzianego na rek 1886 Nadzwy- 
czajnego Jubileaszu przez Leona 
XIII Namiestnika Jezusa Cbrystasa, 
z dodaniem Modlitw w czasie odwie- 
dzia koś siołów ,* 

Taka suma książeczka była także 
w innej drukarni przed kilku tygo- 
dniami drukowana, lecz Że jest po- 
mylona i fakte poprzekręcane, dla 
tego na nowo z polecenia tu'ej zych 
wielebnych księży zostuła w naszej 
drukaroi drukowana, a każdy kto 
pod tym tytułem książeczkę kupuje 
powinien baczyć czy jest z drakar= 
ni „Gazety Polskiej“ a dla lepszego . 
jeszcze przekonania niech zobaczy 
na stronnicy 87 jeżeli są czaroemi 
głoskami wydrukowane słowa 


dwa razy. 

Ione wszystkie książeczki pod po- 
wyższym tytułem i tego roamiaru 
mają być zniszczone, bo są pomy- 
lone i jakoby na urągowisko wiary 
katolickiej fakta poprzekręcane, 

Książeczka ta sprzedaje się po- 
jedyńczo po 10 centów, 


To i owo. 

* Żołnierska wytrwałość Od 
dłcższego już czasu rozpowszechara 
się twierdzenie o degeneracyi ludu 
galicyjskiego. Że jednak lud ten 
nie jest tak zniedołężniałym, jak to 
niektórzy utrzymują.  najlepszem 
świadectwem są tegoroczne wicze, 
nia wojskowe, odbywające się wśród 
upałów kanikularuych, oddawna nie - 
pamiętnych w Galicyi. Cwiczenia 
te, wykonywane były prawie codzien- 
nie; nieraz żołnierz przebyć musiał 
8—4 mil forsownym marszem — 
a po jednonocnym spoczynku, stawał 
znowu do nowych trudów wojennej 
próby. ` Niekiedy próby te prze- 
chodziły nawet granice zwykłej lu. 
dzkiej wytrzymałości. Tak nə- 
przykład cdbywały się pomiędzy 
Wiuoikami i Sokclmkami ćwiczenia 
lOtysięcznego korpusu; jazda i al. 
tylerya wyruszyły w pochól znae 
cznie późaiej od piechoty, ala ta c- 
statnia, w pełnym rysztunku, pod. 
czas S0sto stopniowego gorąca, 
(blisko 90 stopai podług Fahrsahe'- 
ta) przebyła czteraaście godzin bez 
wypoczynku. Żołuierze wrócili do 
koszar znużeni, zsmordowaci, ale 
zdrowi Czy lud niedołężuy wytrzy- 
małby takie próby? 

* Farmer pewien w Clinton, 
Illinois, zebrał pół buszla ziemnia= 
ków z jednego, który zasadził pod 
czas ubiegłej wiosuy. 

* W New Haven, Conn, prze» 
szedł Izraelita Dawid Bretzeler na 
łono kościoła katolickiego, następnie 
poślubił p. Kataczynę Rowland, ka. 
toliczkę. Familia i przyjaciele Da - 
wida wyrzekli się jego. 

* Farmerzy w Santa Barbara 
powiecie w Californii, pomimo iż 
płacą $2 50 dziennie, nie mogą do 
stać robotników potrzebnych. 

* Jabłonie i czereśnie kwitną po 
drugi raz tego roku w Palmira, Wis., 


z Watykanu donosi, Że nan cyiisz 
papiezki w Isizbonie, Vanetuelli, zo- 
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awyższą conę za zagraniczne pieniądze. '|W.DYNIEWICZ CHICAGO. ! 532 Noble Str. CHICAGO, ILL. ców. doroszą o 40 nowych zashorowa- 


MYSZA WIEZA 
ść Gaia 


ALEKSANDRA BRONIKOWSKIEGO. 


Powieść słowiańska z pierwszej połowy IX w. 


— 


Ciąg dalszy. 

„ — Gdy król Popiel, mój ojciec, uczynił 
księcia: Władyboja wojewodą Pnszezy, wten- 
czas miał to przekonanie, iż wybrał dla owego 
kraju takiego męża, który będzie umiał obro 
uić państwo przeciw napadom nieprzyjaciela, 
nie zaś, aby tenże uprzykrzał się królowi o 
danie mu posiłków przeciwko garstce zbiegów . 

— Oburzony tą pogardliwą odpowiedzią 
rzekłem — Królu! mówisz tu tak jak gdyby 
cię kraj Sarmatów w niczem nie obchodził i 
jak gdyby książęta województw nie byli twoimi 
pobratymcami. Jeden za wszystkich a wszyscy 
za jednego, to jest naszem prawem i naszą 
ogólną powianością, a ty jesteś najpierwszy 
pomiędzy równymi. 

— Jeżeli tak jest, jak ty mówisz. stryju 
— odezwał się natenczas Koszysko RE tedy 
dołożyć muszę starania, aby na przyszłość ina- 
czej było. 

_— Przez bogi nieśmiertelne! — zawołał 
władzca Równin — w rzeczy samej Inaczej 


nadal być musi; i jeżeli ma w myśli natrząsać | wał, a który teraz po śmierci swego ojca | 


się z zaproszonych tu książąt i wojewodów, 
tedy postaramy się przejąć go innemi wyobra- 
Żeniami nim jeszcze zorza dnia następnego 
zaświta. Również i ze mną obszedł się pogar- 
dliwie, chocjaż to ja najstarszy jestem pon.ię - 
dzy bracią Popiela pierwszego i który należącą 
mi się koronę przez miłość i drogą pamiątkę 
po zmarłym bracie na głowę syna włożyłem. 
Już to będzie blizko dwa miesiące, jak królo- 
wa Gierda upraszała księżnę Knasławę, aby 
jej przysłała Rzepichę swą córkę za towarzy 

szkę, a której miejsce matki zastąpić przyrze- 
kła. Wtenczas to rozchodziła się wieść, iż 
Gierda która przed niedawnym czasem z kraju 
Wendów przybyła, prowadzi życie samotne i 
smutne przy swoim małżonku zatopionym we 
dnie w pijatyce i biesiadach, a w nocy w to- 
warzystwie kapłanów ciemnego boga w po- 
dziemnych sklepieniach. Żona moja przejęta 
litością ku swojej krewnej, przychyliła się do 
jej żądań i posłała jej moją córkę, gdy przed 
niedawną chwilą doszła nas wiadomość, ile ta 
niewinna dziewica ponosić musi prześladowań 
od namiętnie w niej rozkochanego króla i że 
nadaremnie szukała obrony u królowej Gierdy 
przeciw niepowściągliwym napaściom jej mał- 
Żonka: atoli doniesienie to było tak cierone i 
niezrozumiałe, iż się łatwo domyśliliśmy, że 
je takiemu posłańcowi powierzono, o którego 
wierności nie miano mocnego przekonania. 
Chcąc się istoty rzeczy dowiedzieć, wysłałem 
na ten koniec doświadczonego z wierności i 
Poczciwości człowieka imieniem Piast, który 
W moim zamku nauczywszy się dawniej sztuki 
rycerskiej, szczególne zawsze przywiązanie ku 
młodej i maleńkiej na ówczas Rzepisze okazy. 


obywatele, Schmidt i duhr, którzy 


trudni się gospodarstwem na dziedzicznym 
folwarku w blizkości jeziora Gopła położonego, 
poleciwszy mu, aby pilną dawał uwagę na to 
wszystko co się w grodzie królewskim dzieje i 
ażeby mię o wszystkiem, co się tyczy mej 
córki, niezwłocznie uwiadomił. 

Przed czterema więc dniami przybył 
Piast do Gniezna cały zmięszany i zadyszany, 
donosząc, iż dziewicy wielkie niebezpieczeństwo 
zagraża, i że chociażby życie swoje połeżył, 
tedy jako pospolity wieśniak niezdolny byłby 
obronić ją przeciw swawoli przemocy; a że 
król Popiel rozesłał już był do wojewodów 
posłańców, spraszając tychże na naradę do 
Kruszwicy, żatem przygotowałem natychmiast 
wszystko do spiesznego wyjazdu, i rozkazałem 
Piastowi aby uprzedzając moje przybycie do- 
niósł królowej Gierdzie, iż wkrótce do Kru 
szwicy przybędę, żądając wydania mi córki, 
którą jej opiece powierzyłam. Lacz Piast 
oświadczył mi otwarcie, iż takowe posłannictwo 
na nie się nie przyda, albowiem rozchodzi się 
między ludem pogłoska, że królowa Gerda, 
napojona już w ojczyznie swojej pomiędzy 
Weudami różnemi sztuki, nie lepszą jest od 
małżonka swego Popiela. Zmięszany tem do 
niesieniem, gdy Knasława dłużej łez swoich 


utrzymać nie mogła, i gdy ja sam w pierwszym. 


momencie nie wiedziałem co mi czynić wypa* 
da, wtenczas Piast ów wierny sługa uklękną 
wszy zaprzysiągł się na „bogi, iż jeżeliby grot 
| na dziewicą wymierzony miał ugodzić w jej 
niewinne piersi, tedy pierwej przeszyć musi 
jego serce, i Że tylko przez jego martwe zwłoki 
usłać sobie można drogę, chcąc zaszkodzić 
Rzepisze; przytem napominał mię abym się 


„Kruszwicy, sam zaś zerwawszy się z miejsca 


spieszył do wyjazdu i niezwłocznie przybył do 


wybiegł z zamku i jak gdyby pędzony na- 
walnicą zniknął z naszych oczów, W tym 
momencie udałem się bez zwłoki w drogę, 
polecając Knasławie aby za mną przybyła; 
lecz nim jeszcze zbliżyłem się do tych murów, 
dopędził mię wysłany z domu posłaniec, uwiada- 
miając o naglem zasłabnięciu Knasławy i o 
innych rzeczach które duszę moją niespokoj- 
nością przejęły. Najpierwszy z was przybyłem 
tu do Kruszwicy, i udawszy się natychmiast 
do króla, zastałem go leżącego na łożu w 
pokoju zaciemnionym, twarz jego była zmię- 
szana i zachmurzona, a tuż vrzy głowach łuża 
stało dwóch sług tego bożyszcza, którego imie- 
nią nazwać nie chcę. Oddawszy mu przyzwoi- 
ty ukłon i pozdrowienie, prosiłem go aby mi 
córkę moją wydać zalecił, iżbym ją posłał do 
matki, która chorobą złożona, za nią tęskni 1 
mieć ją przy sobie życzy. Wtenczas porwaw 
szy się nagle i rzucając do koła rozognionemi 
od złości oczyma, zawołał grzmiącym prawie 
głosem: ; 

— Qzy to tak szanują w Onieznie roz- 
kaz królewski i przyjaźne zaproszenie, jż ani 
księżna Knasława ani Miłosław zuchwały nie 
przybyli na wezwanie! 

— Cóż ma czynić niewiasta wpośród na- 
rady: książąt — odpowiedziałem mocnym i 
niezmięszanym głosem — Miłosław zaś mój 
syn, którego zuchwałym nazywasz, przebywa, 
jak ci to dobrze wiadomo, u wojska, które 
posiłkuje księżną białej Ohrobacyi będącej w 
wojnie przeciw Lutomierzowi, księciu Czerwo- 
nej Rusi; atoli i on nie zaniedba przybyć do 
stolicy, dla odebrania nagrody albo przynaj- 
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też jak templaryusze, sami zajmują 


mniej uznania zasług od króla, który swą 
własną sprawę, przez innych wykonywać za- 
leca. Teraz zaś królu upraszam cię, abyś mi 
córkę moją Rzepichę wydać rozkazał, gdyż nie 
chcę iżby tu dłużej królowej Gierdzie ciężarem 
byś miała. : 

— Czyż to ja jestem stróżem twojej 
córki? — wrzasnął przeraźliwie — i od któ- 
regoż to czasu obowiązkiem jest króla dozie- 
rać służebnych? Szukaj ją sam sobie, dodał 
rzucając ostry i przenikliwy wzrok na stojących 
jako ciemne mary kapłanów, a jeżeli ją znaj- 
dziesz, czyń z nią co ci się podoba. 

— Opuściwszy pokoje króla, chciałem się 
udać do królowej Gierdy i dopytywałem się 
o niej w całym zamku, ale nigdzie znaleźć nie 
mógłem zaspokójącej odpowiedzi: powiadano 
mi tylko iż królowa jest słabą i żadnych nie 
przyjmuje odwiedzin, a tak przez dwa dni już 
bawię w Kruszwicy i jeszcze córka moja nie 
zbliżyła się na moje powitanie, 

Podczas gdy wojewoda Równin temi sło- 
wy przygodę swą opowiadał, zbliżył się staro- 
rosta krajów nadwiślańskich i wysłuchawszy do 
końca mowę Leszka — zawołał z uniesieniem 
i silnym głosem: 

— Jeżeli król tak postępuje z  najstar- 
szym 1 najznakomitszym pomiędzy nami, eze- 
góż my się od niego spodziewać mamy? 

Na głos ten zgromadzeni inni wojewodo- 
wie w liczbie dwudziestu czterech, usłyszawszy 
powód nieukontentowania i każdy z nich przy- 
toczywszy doznaną od króla pogardę, postano- 
wili jednomyślnie przypomnieć królowi z do- 
bitnością, ażeby godnie odpowiadając obowią: 
zkowi swemu, postępował sprawiedliwie i przy- 
jaźoie jak czynił ich brat, szłachetay ojciec 


szem człowieka! („Gaz Tor.*') 


i okolicy. 


tak wyrodnego syna. 

Wtem zaskrzypiały ukryte drzwi po za 
siedzeniami tronowemi i król Popiel wstąpił 
do sali jadalnej. Bladość podobna do mar- 
twych zwłoków człowieka powlekła oblicze jego 
na które krople potu zimnego wystąpiły, za- 
dyszany ledwo odetchnąć mogący postępował 
biepewnyra i wachającym się krokiem, a oczy 
jego gdyby krwią zaszłe przymrużały się co 
chwila, niemogące znieść blasku światła. Prze- 
chodząs w milczeniu około wojewodów, k:órzy 
z zadziwieniem i niechęcią na tego niedołężae- 
go króla patrzeli, zatoczył się z trudnością do 
siedzenia, a w tym samym momencie otworzy- 
ły się nagle wielkie drzwi sali i królowa Gier- 
da ubrana przepysznie okazawszy się w gro- 
nie sług i panien, pomiędzy któremi jednak 
Rzepichy nie było, rzuciwszy okiem przenikli- 
wem na swego małżonka i pozdrowiwszy za- 
proszonych stryjów lekkiem tylko i dumnym 
schyleniem głowy, zajęła miejsce obok króla 
a tak długo oczekiwana biesiada przecież sę 
rozpoczęła. 

VI. 

Już drzwi czarnej bałwochwalni na nowo 
zamkuięte były, już odgłos trąb i tętent koni 
uciebł w odludnej puszczy; dawna i <wyczajna 
cisza panowała znowu w okropuym przybytku 
śmierci, a przez gęste chmury, które wiatr w 
powietrzu pędził przeciskające się blade pro- 
mienie księżyca, oświecały kiedy niekiedy 
blizkie mogiły i skały. Przy ołtarzu ka- 
mieonym poświęconym bóztwu piekieł, klęczał 
młody mężczyzua w ubiorze wieśniaczym obok ` 
zemdiałej dziewicy, która blada jak zerwana 
z łodygi lilia, prawie bez duszy na ziemi le- 
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Korespondencje „Gaz. Pol. 


Independence, Wis., 20 września. 


Par.fia nasza polska w Iodepen- 
dence miała w dniu 16 b. m. 
wielką radość bo przybył do nas 


Najp. masz pasterz z La Crosse 
poświęcić szkołę 15 dnia września; 


przybył po południu, z dworca prze- 
muzyką do 
plebanii gdzie przebrawszy się udał 
kapłanami i 
mnóstwem lada do kościoła gdzia 


prowadzony ludem i 
otoczony przybyłemi 


dawszy błogosławieństwo wrócił dv 
plebanii a kapłani zasiedli spowiadać 
do późna we wieczór. Na drugi 
dzień o godzinie ósmej wiał Naj - 
przewieleb. pasterz Mszę św.i 
wykomtnikował 200 osób; o Stej 
godzinie przeprowadzony procesyo- 
nal-ie do kości ła, 


św, wielka którą celebrował Wiel, 
ksiądz  Byzewski, proboszcz 2 


Wipony; asy:towali mu ks, Blaschke 


proboszcz z La Crosse za Dyakona 
a Wielb, ks. Babiński nowo wyświę- 
cony i świeżo przybyły z Europy 
za Subdyakona, Po Mszy św, ks. 
Biskup przemówił po niemiecku 
krótko i bierzmował Da tronie biska- 
pio. Wybierzmował 96 osób — 
dzieci i kilkanaście starszych, poczem 
prz mówił po aogielsku o potrzebie 
aauki i szkoły pięknie i zrozumiale; 
w końcu dał błogosławieństwo Naj- 
Świ,tszym Sakramentem, Nabożeń- 
stwo skończyło się o godzinie 
pierwszej; w pół do trzeciej odjechał 
pociągiem do La Crosse bardzo 
zadowulaiocy z przyjęcia, poboż - 


mości i porządku. Ja zaś od siebie 
i od parafii składam s-rdeczna Bóg 
zapłać Wielebuym kapłanom, księ- 
. dzu Byzewskiemu proboszczowi z 


Winony, ks, Lex proboszczowi z 
Steevenspoint, księdzu - Blaschke 
` proboszczowi z La Crosse i ks, 
Babińskiemu gowo wyświęconemu, 
Czterech kapłanów nie mogło przy- 
być. Parafia zaś w J|Iodependance 
zasłużyła na pochwałę, Że serdecz - 
nie przyięła swego pasterza nie 
nie Żałając,  Przystrojono pięknie 
w girlandy i kwiaty kościół, pleba- 
ną i szkołę. Panie nawet innej 
wiary ofiarowały same do kościoła 
kwiaty ze swoich ogrodów, a chywatel 
Filip Wójcik urządził pięknie ma- 
zykę. Wszystko to zostanie ra 
długo w naszej pamięci. Oby Bóg 
dał z tego pożytek — W dyecezyi 
La Crosse zaszły następujące zmia- 
ny: ks, R. Tomaszewski przeniósł 
się z Pine Creek do Independence 
i North Cre-k, ks. Guzowski z Garden 
Valley do Pine Creek i La Urosse 
msyą, ks. Gara do Pouiatowski a ks. 
nowo wyświęcony Babiński do para- 
fii Niemiecko - polskiej do Garden 
Valley, ks, Krogulski został w 
Juaction City. 
Ks. R. Tomaszewski. 


—— —-———— 


Kolekta duia 28 września 1886. 
w Yonkers City 
na kośció! polski w Jersey City, N. J, 
Miałem dawno zamiar odwiedzić 
naszych braci Polaków zamieszka- 
łych w *Yonkers przeto jako naszych 
ziomków, już to ich prosić o ofiary 
na nasz kościół w Jersey (City któ 
ry. jest na ukończeniu.  Udałem 
się dnia wspomnianego od domu 
do domu prosząc o ofiary. Którzy 
mogli, sbętnie ofiarowali, W tos 
warzystwie dwóch synów obywatela 
Józefa Lutomskiego którzy mi 
wskazali łaskawie gdzie kto zo- 
staje, rozpocząłera kolektę. 
Wszystkie domy zastałem wzorowo 
czyste a co najwięcej obrazami 
świętych ściany ozdobione, z sse- 
gom się wielce zbudował Z kole- 
ktowanych pieniędzy zapłacę za 
obrazy M. B. Częstochowskiej któ- 
re będą numieszszone w kościele. 
Niech wam Bóg Najwyższy wyna- 
grodzi sowicie, pobłogosławi wam 
w wszystkich waszych sprawach wie- 
canych i doczesnych „Albowiem bło» 
gosławieni którzy dają“ mówi sam 
Chrystus 


Ob. Stanisław Błażejewicz, $ 2.00 
* Franciszek Karpiński, „100 
Marcin Maleszka, „100 
Jan Lutomski „+ 3.00 
Józef Lutomski „ 1.00 


Andrzej Rcjmanowski, „ 2060 


zkąd wrócił do 
szkoły a po odbytej ceremonii znów 
do kościoła i rozpoczęła się Msza 


1 á + cz "N „© T 5 
. z 

Jan Filipski , 8.00 Jezuitami i biskupami, w których 
Teofil Błsżajewicz, „, 106 | dysoczyach zakłdy tychłe sig 
Marcin Liszewski ggg | zosidzją. Biskupi twierdzą, że 
wspo dwi 3 p 2.60 papież Pius VII nie wrócił im 
zwa R is x 200 przywilejów, jakie otrzymėli od 
ENEI ay, paka, papieža Juliusza Illgo. Jezuici zaś 


„ 1.50 
1.00 


Nowaczka Anna 
Leon Błażejewicz, » 


Weronika Błażejewicz,  ,, 1.00 

Teodor Blażejewicz, „100 

Michał Wolosiński, » 2.00 

Wacław Wesołowski, „100 

Andrzej Janiszewski, „ 200 
X. I. Barsztiż, 


Jersey City, dnia 24 wrześ, 1886 r. 


Jezuici. 

„Breve“ przez które papież Leon 
XIII zwraca Jezuitom wszystkie 
dawniejsze przywileje, które im 
zostały odebrane przez papieży: 
Klemensa XIV i Piosa VII rozpo- 
czyna się słowy:  Dolemus inter 
alia, Nie którzy dziwią vię, že 
Ojciec Św. tak uczynił, giyż wiado— 
mą jest rzeczą, Że papież Leon 
XIII, gdy jeszcze był kardynałem 
Pecci, był nieprzyjaźnie usposobiony 
przeciw zakonowi zało Żonemu przez 
św. Ignacego Loyola i urzędowe 
jego czyuy potwierdzały to mniema- 
pie, W  obęcnem zaś „ĉbreye“ 
oświadcza Q,cies Áw., Że zawsze 
miłował Świetne ' stowarzyszenie 
noszące imię Jezusa, zakor, który 
zawsze popierał papieżyi był szkołą 
męży eł nnych z icb świętości i 
nauki i źródłem i podporą zdro- 
wych zasad i nauk. Bulla papiezka 
potwierdza wszystkie przywileje, 
prawa i t. d., jskiemi się cieszyli 
Jezuici od czasu papieża Pawłu 
Iligo, i opiewa, iż Ojciec św. ma 
nadzieję, że zakon ten i dłużej 
jeszcze potrwa w swem  posłanni- 
etwie tj. w  rawracaniu pogan, 
niedowiarków, heretyków, óćwicze- 
niu młodych w nauce chrześciań - 
skiej, uczeniu filozofii i teologii 
podług zasad anielskiego doktora Św, 
Tomasza z Akwinu. 

Koleje  słynaego tego zakonu 
tworzą jeden z najbardziej zajmują- 
cych rozdziałów w historyi kościel- 
nej. - Prześladowani wszędzie, pę- 
dzeni z jednego kraju do drugiego, 
Jezuici przeżyli wszystkie na nich 
napaście, Wytrwałość ich była 
każdego czasu większą jak deter- 
minacya ich nieprzyjaciół, i czy cios 
zostsł zadany przez władze cywilne 
lub też i kościelne, Jeznici odnosili 
zawsze zwycięztwo, 

W dnia 16 sierpnia 1584 roku, 
były oficer hiszpański, który się 
poświęcił kapłanstwu, zaproponował 
kilka studeutom teologiczaym, któ 
rzy Życie swe chcieli poświęcić pracy 
misyonarskiej, założenie zakonu pnie- 
jako wojskowego, któryby zapewnił 
tryumf religii chrześciańsk ej i ko- 
ścioła katolickiego po całym Świecie. 
Był to plan wzniosły, ambitny, 
jaki Ignacy Loyola przedsięwziął. 
Miał na początku tylko 6 towarzy- 
szów, którzy posiedzenia swe odby- 
wali w podziemnej kaplicy, połączo- 
nej 2 kościołem va Montaartrć. 
Dwie tylko drogi były otwarte do 
uskutecznien'a planu: wychowanie 
młodzieży i _ praca misyonarska 
między poganami jako i w krajach 
chrześciańskich, w których władza 
kościoła rzymskiego nie była uznaną, 
W siedm lat później został zakon 
Jezuitów uznany urzędownie przez 
papieża Pawła IIIgo, którego bulla 
„Regimini Militautis Keclesia** jest 
niejaka „charterńsm* zakonu Jezu- 
itów. Gdy założyciel jego umarł, 
zakon liczył jnż przeszło tysige 
członków, bardziej rozmaożył się 
atoli dopiero po roku 1552, kiedy 
pspież Juliusz II[ potwierdził akt 
papieża Pawła IlIgo i postanowił, 
że Jezuici bezpośrednio stoją pod 
władzą naczelnika kościoła katoli- 
ckiego. Jest to ważnym taktem 
w historyi Jezuitów, bo na tem się 
zasadza ich twierdzenie, Że indywi- 
daalnie są odpowiedzialnymi tylko 
swemu jenerałowi, który przebywa 
w Rzymie, Przywilej ten odwołał 
papież Klemens XIV w rokn 1772, 
gdyż zakon Jezaitów doszedł do 
takiej potęgi, iż zagrażał uawet sa- 
memu kościołowi. Środek ten tyl- 
ko częściowo zaszkodził Jezuitom, 
ktorzy pod nazwą „,Kongregacga 
Świętego Serca“ zatrzymali swą 
dawniejszą oryganizacyę až do roku 
1814, kiedy papież Piwvs VII zwrócił 
im ich przywileje, Od tego czasu 
zachodzą wciąż zatargi pomiędzy 


twierdza, Że zniesienie bulli Kle- 
mensa XIV „Domiaus ac Redemp- 
tor“ przywróciło im wszystkie przy- 
wileje, jakie kiedykolwiek posiadali. 
We Francyi, gdzie od czasu kon- 
kordatu istniał wciąż prawny związek 
pomiędzy kościołem i państwem, 
władze cywilue. popierały zawsze 
biskupów, We Francji czy na czele 
jej stał cesarz, król, prezydent lub 
dyktator nie uznawano Jezuitów, 
leez tolerowano ich tylko. Napoleon 
III nie chegcy się pozbyć ich 
zakładów naukowycb, których było 
siedm, rozporządził, że zakon Je. 
znitów może pozostać we Franeyi, 
lecz pod waruukiew, że Jezuici u- 
znają władzę biskupów w tych dyece= 
zysch, w których ich zakłady się 
znajdowały. Śp. sreybiskup Darboy, 
który później został zamordowany 
przez komunistów, chciał się pew- 
nego razu przekonać, jak dalece Jezu- 
ici są posłusznymi rozporządzeniem 
władzy cywilnej, udał się do szkoły 
Jezuickiej na ulicy Rae de la Porte 
połóżonej, zawiadomiwszy poprzed- 
nio tam się znajdujących członków 
zakonu, iż zamisrza odbyć inspek- 
cyą szkoły. Leoz zabroniono mu 
wstępu; udał się wprawdzie z uża- 
leniem do Rzymu, lecz sprawa 
przewlekała się przez długie lata, 
aż nareszcie Jules Ferry ją zakoń- 
czył przez wydalenie Jezuitów z 
Francyi i zamknięcie ich szkół, 
Rozporządzenie to nie zaszkodziło 
wiela żakonowi — zdaje się nawet Że 
właśnie dla banicyi Jezuitów przez 
rząd francuzki Ojciec Św. został 
spowodowany do zwrócenia im 
wszystkich dawniejszych przywile- 
jów. : 

Zakon, jak powyżej zostało 
wzmiankowanew, przechodził w 352 
latach swego istnienia rozmsite kole- 
je. Tysiąe robotników w winnicy 
pańskiej, których zakon liczył przy 
Śmierci św. lgnacego Loyola, po- 
mnożyło się aż do roku 1750 na 
czterdzieści tysięcy. Zakon miał 
wtenczas misye i reprezentantów 
swoich w każdym prawie znanym 
kraju. W dwadzieścia i pięć lat 
później liczba członków zakonu 
spadła znów na jeden tysiąc. Obec- 
nie ma zakon liczyć 7000 członków, 
lecz zdaje się Że liczba ta jest za 
nizką, lub obejmuje tylko jednę z 
dwóch klas, z których zakon się 
składa. Do pierwszej klasy należą 
członkowie, którzy, choć tworzą 
część zakonu, wogą, być przez jene- 
rała suspendowani; teu mie potrzebu- 
je nawst podać przyczyny dla czego 
to esyni. Do drugiej kategoryi na- 
leżą ci, których cały- zakon uznał 
ża stałych członków, którzy to nie 
mogą być suspeodowani przez žad- 
ną inną władzę, jak tylko przez 
samego Ojca Św. i to tylko za 
bardzo ważne przekroczenia, jak 
n. p. za apostazyę lab herezyę. 
Nim Ojcowie Jezuici zostają przy- 


jgci do tej kategoryi stają się tak. 
to jest 


nazwanymi „peres profes* 
„wyznawcami,“ zaszczytu 
mogą tylko dostąpić po u 
koń czeniu 34go roku Życia 
i po przyjęciu wszystkich 
święceń kapłańskich,  Wtenczas 
mvszą złożyć egzamin ostateczny, po 
którym każdy z osobva i prywatnie 
zostaje uwiadomiony, czy może od- 
być rok nazwany „trzeci 'rok.'' 
Dopiero po tym „trzecim roku* na- 
uki i probacyi stają się stałymi 
członkami zakonu. Pruwidła zakonu 
wymagają tego, ażeby każdy czło- 
nek bezwarank owo był posłusznym 
przełożonym, lecz posłuszeństwo 


tego 


to nie pozbawia go wolvości swej: 


opinii teologicznej czyli jak sami 
ojcowie mówią „filozoficznych ap- 
precyacyi (uznań).* 

Co do politycznego stanowiska 
Jezuitów, to moža% powiedzieć że 
urzędownie żadne państwo ich nie 
uznaje z wyjątkiem może której z 
rzeczy pospolitych w południowej 
Ameryce. W Anglii i koloniach 
angielskich znajduje się zakon w 
tem samem położeniu, co i w Sta- 
nach Zjedaoczonych t. j. Jezuici 
używają tych samych przywilejów 
wolności, jak każiu inna organizacya 
składająca się z obywateli i 
włuście w tych krejach byt zakonu 
jest kwitnącym i pomyśloym a 
władza jego kościelna najwiękazą. 


) 
* a 


W Belgii, Austryi, Hiszpanii jest 
zakonen tylko tolerowanym tak, jak 
we Francyi przed rozporządzeniami 
banicyjaemi, We Francyi, Niem- 
czech, Rosyi, Hollan lyi, Włoszech i 
w prawie wszystkich państwach 
środkowej i południowej Amerysi 
zakon Jezuitów nie jest Śoierpiany 


t. j. nie wolno mu publicznie 
zujmować się edukacyą młodzie» 
ży. 


Główna kwatera zakonu znajduje 
się w Rzymie, lecz „Maisoa Pater- 
nelle,“ jak się najgłówniejszy zakład 
zakonu nazywa, jest w Hiszpanii, 
w prowineyi Guisonzea pomiędzy mia- 
stami Azevilia i  Azpeilia, w 
pięknej małej dolinie nad francn- 
sko — hiszpańską zatoką gaskoń- 
ską. Mała rzeczka Urola płynie 
środkiem doliny, którą otaczają 
wysokie góry porosła lasami dębo- 
wemi i kasztanowemi. U ich pod- 
nóżka, pomiędzy bogatemi sadami i 
zasianemi kakarudzą polami znajdaje 
się miasteczko Loyola, miejsca naro- 
dzenia założyciela zakonu, do któ- 
rego powrócił, aby zagoić rany, któ- 
re odebrał podczas karyery swej 
wojskowej, nim poświęcił się ka- 
płaństwv. Z domu, w którym przeby- 
wał, nie pozostuje nio jak mała 
wieża, której użyto przy budowaniu 
zakładu Jezuickiego. Zakład ten 
został zbudowany w r. 1683, cokol- 
wiek więcej jak 100 lat po Śmierci 
św. Ignacego Loyoli, za rozkazem 
królowej Maryi Anny, watki 
ostatniego z potomków Habsburg- 
skich w Hiszpanii w czasie, w 
którym  Jezaici niezmieroy wy- 
wierali wpływ na dworze madry- 
ckim, Zakład został zbudowany w 
kształcie orła z wyprężonemi skrzy- 
dłami. Wieża w której św. Ignacy 
się rodził, znajduje s'ę w środzau i 
przedsiawiagłowę, W jednem ekrzy- 
dle mieszkają Ojcowie a w dragiem 
znajduje się zakład naukowy, Po 
za wieżą znajduje się kościół z 
kopułą podubvą do tej, która się 
wynosi nad Pantheonem w Rzymie, 
lecz jest o wiole mniejszą, Po nad 
kcpułą wynosi się wielki pozłacany 
krzyż, Pokój, w któryra się Św. 
Igoacy urodził znajdoje się na dru- 
gim piętrze wieży i został zamie. 
niony na kaplicę, w któraj jako 
relikwia jest przeshowany palec za- 
łożyciela zakonu Jezuitów, podczas 
gdy reszta ciała jest amieszczoną w 
jednym z najpiękniejszych keścio- 
łów w Rzywie. Kaplice jest prawie 
zawsze przapełnioną wiernymi, którzy 
przychodzą odwiedzać miejsce uro- 
dzenia A», Ignacego Loyola. 


Bracia Polacy! 
(Dokończenie). 

Prawdę powiedział Niemcewic poeta, 
Co zesedł juz dawno z tego tu świata, 
Ze braci Połaków kryje mogiła, 

Lec w tem przycyna cyja to była! 
Cy była moze kumotra Stacha. 
Albo sąsiada, starego Wacha; 


Hej! my jesteśmy wszyscy w tem winni. 


U nas Polaków brak jest jedności, 
Sprawiedliwości i stateczności, 
Cęsto trzeźwości, bliżnych miłości, 
Także mądrości i i majętności, 
Porywcość u nas wielce panuje, 
Bo aby tylko coś nam brakuje, 
To zaraz semrać, złorzeczyć musim, 
A to nio więcej jak złego kusim 
I jego śmiesym, mu się kłaniamy, 
Ofiary nase jemu składamy, — 
W złości rozpuckłej składamy pięście 
Na własną stratę, — własne niescęście, 


O, tak braciski nic znas nie będzie; 
Przyrzec poprawę nam tu wypada, 
I słuchać chętnie chto dobrze guda, 
Bo „skarby warta jest dobra rada, 
Tak nam przysłowie nase powiada, 
A więc tak cyńmy, to dobrze będzie. 


Zyjmy wzajemnie, jak Adam z Jewą 
Lec niech nie kusi nas byle drzewo! 
Jeżeli zrywać owoce chcemy, 

To uwazajmy, jak co cyniemy. 
Z rozwagą cynić, to sprawa święta. 


Największa sprawa już rozpoczęta; 
Już wieki całe nad tem radzimy: 
Jak ziemie nasą oswobodzimy? 
Tak dzieciom scęście zapewnić mozem, 
Srebrem, cy złotem, cy tez zielazem? 


Ni śrebrem: złotem, anf zielazem, 
Ale jednością ucynić mozem, 
Ze odzyjemy, jakeśmy zyłli.- 


Patrzmy: by dzieci nie zapomnieli 
Gadki swych ojców! Jezeli dbali 
Nie będziem o to, to nam się zwali 
Nasa budowa i na nie wsydko 
By się przydało: a to by brzydko 
Się nam widziało i wsemu światu; 
Więc uścijśnijmy juz ręke bratu, 

I idźmy razem przez kładkę śwata, 
A znać nie będziem jarzma ni bata, 


Mazur ze Siamokin Pa. 


jenerał gubernator Kochanow. 


ja eparch. 


czerpiemy, nie 


POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod 'Moskalem. 


~ Bractwa cerkiewne, na” ziemiach 
dawnej polski zakładane bardzo li- 
cznie 18€8 roku przez 4zczesnych 
rusyfikatorów, w większej części 
bardzo krótki wiodły żywot. Nie 

które z nich jednak popierane przez 
wyższe władze nieduchowne woale, lecz 
administracyjne, przetrwały aż do 

tąd i stały się przedmiotem * pie - 
czołowitości tak ze strony głośnegi 

petersburgskiego słowiańskiego To! 
warzystwa Dobroczynności, jak j 
prokuratora świątobliwego prawosła- 
wnego synodu Podobonoscowa. 
Bractwa zakładane jakoby tylko w 
w religijnych celach, w istocie mają 
wyłącznie propagandę prawosławia 
iwytępianie polskości na celu. Dowo 

dem tego liczne broszury, kalendarze, 
modlitewniki i obrazki świętych za 
darmo ludowi rozdawane, z których 
najwyrsźniej widać, iż wcale nie 
dobro wyznania, lecz apoteozowanie 
cara i rządu jest dążnością bra- 
ttwa, Kilka tygodni temu dwudziestą 
rocznicę takiej „,zasłużonej egzy 

stencyi*'* obchodziło wileńskie pra- 
wosławne bractwo bw. Ducha (Świa: 
toduchowskoje). W uroczystości tej 
wzięli udział najwyżai dygnitarze 
Litwy świeccy i duchowni, a więc: 
głó 
wnodowodzący wojs<ami wileńskiego 
okręgu jenerał Ganecki, gubernator 
Grewenitz i wielu innych dygaita - 
rzy, dalej prawosławny arcybiskup 
wileński Aleksy, biskup  kowieński 
Smaragd. a z Petersburga przybył 
umyślnie słynny  panslawista i ru- 
chliwy członek komitetu słowiańskie= 
go Tow. Dobroczynności, prof. pe- 
tersburgskiej akademii 
Kcjałowicz. Same nazwiska przy- 
toczonych osobistości dowodzą iż jubi- 
leusz bractwa wcale nie ograniczył 
się na czysto kościelnej uroczysto- 
ści. 

Jaką była działalaość bractwa w 
ciągu ubiegłych lat 20, „Litowski. 
Wiedom.'', z których 
wiadomość o obchodzie jubileuszu 
donoszą. W spra- 
wozdaniu wszakże powiedziano, iż 
ilość szkół prawosjawnych, założo 
nych przez bractwo, przechodzi cy* 
frę 500, a liczba korzystających w 
azkołach tych z nauki, na przeszło 
12,000 młodzieży obojej płci ozna- 
czoną została. Z objęciem przez 
jenerał-gubernatora Kochanowa za 
rząda Litwy,- materyalne środki 


| bractwa znacznie się podniosły, sa- 


mo duchowieństwo z obfitemi skła - 
dkami w ostatnim roku przystępuje 
i czynnie się przyczynia do „oży- 
wionej  działalności.'* 


Pod Prusakiem. 
W. s. Poznańskie. 


W boru należącya do Lasek pod 
Kępnem dokonano w zeszły piątek 
okrutnego morderstwa na l4letnim 
chłopcu, który szedł za służbą z 
Mroczy do Pietrówki. _ Zualeziono 
go tego samego dnia, jak leżał zu- 
pełnie obnażony w rowie szosowym 
z częściowo przerzniętem gardłem i 
brzuchem, z którego wychodziły 
wnętrzności. Miał jednak jeszcze 
tyla siły i przytomności, że po od- 
wiezieniu go o godz. 9tei wieczo: 
rem do fizyka w Kempnie mógł 
podać rysopis zbrodniarza, i w sku 
tek tego wyjechali jeszcze tej samej 
nocy tamtejszy wachmistrz i dwóch 
żandarmów do Lasek, celem wyśle: 
dzenia złoczyńcy. 

— Morderstwo stało się w Komor- 
nikach pod Poznaniem 20 sierpnia 
rb. Miebał Mańka, wyrobuik pański, 
przeszło 40 lst, drugi polowy pański, 
około 28 lat, Franciszek Klix, po- 
dawali owies w polu na fury. Było 
już to przed wieczorem. -Gdy po- 
dawali każdy na swoją furę, wziął 
Mańka parọ snopków z tej strony, 
gdzie podawał Klix. Ten począł na 
niego gdersć i lżyć go. Mańka mu 
2a to płacił także wyzwiskami, 

Tedy Klx począł dokazywać i z 


poia przy 


Í całej siły napadł oa Mańkę tak, Że 


go brat musiał ratować. Gdy go 
Mańka końcem- drewnianym od 
wideł uderzył, Klix porwał także 
za widły i tak uderzył Mańkę z 
całej sity przez gołą głowę, že go 
ba miejscu zabił. Zona jego była 


także w polu; na wiadomość, co się 


stało, przybieżała do domu, krzyczy, 
płacze nad zabitym mężem, aż go 
do Życia przycuciła, Ale Mańka 
juź uie mógł mówić i wszelkie po- 
moce lekarskie nie pomagały, bo 
cała czaszka była strzaskana, wbita 
w raózg, aż oko jedno wysadziło, 
Zawieziono go dnia trzeciego do 
lazsretu do Poznania. Tam 28 sier- 
wielkich cierpieniach 
Mańka ducba wyzionął, — Był to 
dobry, trzeźwy, pracowity człowiek, 
pozostawił żonę i kilkoro dzieci na 
nędzę tego świata. — O nieszczęsna 
złości ludzka! 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 
W Toruniu srożył się w nocy Z 
5 na 6 bw. wielki pożar. Prey 
Bachestrasse powstał ogień w stajni 
i rozszerzył się na przyległe zabu- 
dowanie i składy węgli, tektury, 
smoły itd. Około 200 rodzin, po 
części z uboższej klasy ludności, 
jest bez dachu, Niewiasta Stollen 
znalazła świeró w płomieniach; jej 
zwęgloneciało znaleziono, Zuikło 
też dwoje małych dzieci. Zgorzały 
między ivvemi budynki: oberżysty 
Paczkowskiego, mistrza dekarskioga 
Hoehle, Timma, trzy spichlerze na- 
leżące do szklarza Arona i kupców 
Friedlendera i Goaksza, 

— Chojn cki wydział karny uznał 
nieaionym pana Władysława Wolsz- 
legra z Szenfeldu, oskarżonego 0 
zchydzenie narodu niemieckiego na 
wiecach polskich 28 czerwca Z. r. 
w Tacholi i 1Sgo października w 
Złotowie. 


Pod A ustryakiem. 
Galicya. 


W ostatnich dniach zniszczył po- 
żar w Doroszowie wielkim pod Ku- 
likowem, w powiecie żółkiewskim, 
21 cbejść gospodarskich, _ Stratę 
oceniono na 12,400 zł., a siedemaa- 
stu pogorzelców było ubezpieczonych 
na 7000 zł. Ogień powstał z cy- 
gareta, które palił młody  Izraelita 
Żora. Winnego oddano pod sąd. 

We wsi Dzibułki zniszczył pożar 
cały dobytek siedmiu gospodarzy, 
których strata wynosi 9200 zł. Z 
pogorzelców trzej tylko byli ubez- 
pieczeni. 

W Jezierzanach, spłonęły budyn: 
ki gospodarcze, dom mieszkalny, 
zapasy zboża i narzędzia rólnicze. 
Strata wynosi około 29,000 zł, a 
tylko w części była ubezpieczoną. 

— Dania ś$tego b. m. zniszczył 
pożar w zupełności wieś Milano w 
powiecie brodzkim położoną. Oko- 
ło godziny i2tej w pojudaje gospo- 
darz, mieszkający w pierwszej chacie 
od strozy zachodniej, młócił kono- 
pie na swojem podwórzu i jak po- 
wiadają, zapalił fajkę. Iskra z 
fajki musiała upaść na plewy z 
konopi a lekki zachodni wiaterek 
rozdmuchał żarzące się plewy. Ogień 
natychmiast wybuchł i ogarnął w 
jednej chwih chatę i w pobliżu sto- 
jące chlewy. Dzierzawca Milna. p. 
Ludwik Godlewski, z okien swych 
ujrzał płomień i zaraz podążył na 
miejsce pożaru, nie mając jednak 
nikogo pod ręką, nie mógł ognia 
zlokalizować, W przeciągu pół 
godziny wieś cała staaęła w  pło 
mieniach _ Pogorzało około 120 
gospodarzy a mniej więcej 400 bu- 
dynków. Wszystko zboże zebrane 
padło także pastwą płomieni. 

Wieś cała jest bez kawałka chle- 
ba, nawet nasienie na zasiew zgo- 
rzało. 


duchownej |. 


—— m 


Tygodnika Powieściowo-Naukowe- 
go w druku wyszedł No. 14 i za= 
wiera: Damian Ruszczyc, powieść 
z czasów Jana III, przez Frydery» 
ka hr. Skarbka (ciąg dalszy); Hi 
szpanka czyli żona skazanego na 
śmierć, powieść przez P. P. W. hr. 
Pozdr ..., (ciąg dalszy); Córka 
cieśli (Gawędziarz); Anioł Fański, 
powieść obyczajowa przez bakałarza z 
Lwigrodu, (ciąg dalszy). Treść nauko- 
wa: Historya Stanów Zjednoczonych 
od odkrycia Ameryki, aż do naszych 
czasów (ciąg dalszy) A 


Ogólny Izraelicki Związek. 


„Ogólny  izraelicki Związek‘ 
(Alliance israelite) ogłosił sprawo* 
zdanie z ostatnich 25 lat swojego 
istnienia, Z nader ciekawego spra- 
wozdania tego pokazuje się, z jaką 
skrzętnością i z jakim skutkiem Ży: 
dzi w najnowszym czasie umieją cho 

dzić około swoich interesów. Na- 
czelnicy Związku z zadowoleniem 
spoglądają na prace ubiegłych 5 
peryodów. Sprawozdanie ich roz- 
poczyna się temi słowy: „„Ogólny 
Związek izraelicki (Alliance) datuje 
się od r. 1860. On to w jednym 
ćwierć wieku dokonał olbrzymiej pra- 
cy. Jego mozolne zabiegi na ko- 
rzyść Żydów we wszystkich stronacb 
Świata; jego walki, które zwycięsko 
dla nich stacza; dobro, które im wy- 
świadcza; szkoły i instytucye, które 
zakłada i rozszerza; popularność, 
którą się cieszy u Żydów wszelkich 
stronnictw i narodowości; nienawiść, 
którą mu wrogowie Żydów zaprzy» 
sięgli, i potwarze, które ci miotają 
na niego — wszystko to podnosi 
znaczenie Związku i wykazuje, co 
za wpływ wywiera Związek na do 
brobyt Zydów.“ 

Jaki jest cel owego związku, na 
to Alliance udziela następujących 
wyjaśnień. „Obrona czci narodu 
żydowskiego przeciwko wszelkim 
możebym zaczepkom; zachęta do 
zajmowania się tem lub owem rze- 
miosłem albo przemysłem, walka 
przeciwko ciemnocie i występkowi, 
owym dzieciom niewolnictwa; praca 
nad wyswobodzeniem braci swoich, 
pod wyjątkowemi jeszcze prawami 
jęczących, a to potęgą qrzeświad 
czenia i moralnego wpływu; przy- 
spieszenie i ugruntowanie zupełnej 
ich wolności, za pomocą duchowego 
i moralnego odrodzenia -— oto w 
głównych zarysach zadanie, którego 
wypracowania podjął sig ogólny 
Związek izraelicki — Ta też była 
myśl jego założycieli w r. 1860, i 
ta zawiera się w artykule ich sta- 
tutów w krótkich następujących zda- 
niach: 1) Pracować wszędzie nad 
wyswobodzeniem i moralnym poz 
stępem Żydów; 2) tym, którzy cier- 


szyć 2 czynną pomocą; 3) Pod 
trzymywać każde tym celom wy- 
dawane pismo “ 

Aby wyswobodzić Żydów, jak mó - 
wi sprawożdanie, Związek posługu - 
je się szczególnie dwoma środkami: 
„Związek zwraca się dó publicznej 
opinii, którą umie rozbudzić i wy- 
zyskać dla siebie, tudzież do ży- 
czliwości rządów.'* A że czyni to 
poznać z pochwał, których nie szczę» 
dzi ani „liberalnym“ czasopismom, 
ani też panującym. „Nie brakło 
mu pomocy Jiberaloych gazet, eu- 
ropejskie państwa we wszystkich 
krajach nieucywilizowanych zawsze 
stawały po stronie ujarzmionych 
Żydów w sposób wspaniałomyślny. ** 

Co się dotyczy moralnego postę- 
pu Żydów, Związek odsyła nas prze- 
dewszystkiem do szkół Wschodu i 
Afryki. Dodaje przytem, że ich 
celem jest, „aby o ile można, jak 
najrychłej pośród narodowości ży 
dowskiej w różnych Europy krajach 
zasiać prawdziwą oświatę, dać jej 
zdrowe i gruntowe wychowanie, o 
raz rozniecić w niej rmiłość ku rę 
kodzielnictwu, podając jej potrze- 
bne ku temu rodki.“ W jaki zaś 
sposób uda.się mu w Żydach kra: 
jów europejskich rozbudzić ¿zami 
łowanie rzemiósł,* a względnie i ja- 


kim sposobem potrafi założyć ręko=, 


dzielnicze szkoły, których na Wscho. 
dzie i w Afryce rzeczywiście znaj- 
dujemy przeszło 20,' to dopiero 
przyszłosć wskaże. Od szkół otoli 
rękodzielniczych liczniejsze są szko 
ły elementarne, dotąd istniejące. 
One to nie mało przyczyniają się 
do urzeczywistnienia zamiarów za * 
łożycieli swoich. Jakież to są? Na 
to odpowiada Związek: „„,Centralny 
komitet zaraz od początku otworzył 
te szkoły dla dzieci wszelkiego wy- 
znania; każdy ojciec rodziny bez 
względu na to, jaką wyznaje reli- 
gię, może tam posyłać swoje dzie- 
cko, w przekonaniu, że tam znaj- 


pią dla tego, że są Żydami, spie. 


mahometańskie, europejskie, wscho 

dnie, tureckie, greckie, armeńskie 
dzieci siedzą na jednej ławie z dzie- 
ćmi żydowskiemi, Ścieśniając mię- 
dzy sobą węzły serdecznej przyjaż - 
ni.'* Doprawdy, to iście żydowsko - 
idealne marzenia! 

Lecz i pod innym względem ze- 
znanie to jest wielce pouczającem. 
Emancypacya Żydów i w ogóle wszys 
stko co Alliance przeprowadza wspól: 
nemi siłami, to wszystko stanowi 
oś, około której obraca się cały je” 
go plan, nie wyłączając nawet mo» 
ralnych i religijnych interesów. Ku 
temu zmierzają wszystkie frazesa ,,0 
moralnym postępie'* i o * „,ducho 
wnym izraelitów rozwoju,** 0 „„Świetle 
oywilizacyi,* o „„odrodzeniu* itp. 

Niezmordowanie pracując nad 
emancypacyą, prawa swoje widzi 
coraz pomyślniejszym uwieńczone 
skutkiem. 


T abela daje nam pojęcie o wzro« 
ście Związku w różnych krajach. 
Wyszczególnimy tu kraje, liczące 
przeszło 1000 całonków. Bawarya 
ma 2522, Alzacya z Lotaryngią 
1356, Europejska Turcya 1986, 


Franoya i kolonie 4798, Holandya 


i kolonie 1367, Prusy 8887, Wę 
gry 1935, Najmniej zwolenników 
Związku liczy Angiia i Austrya, bo 
Anglia tylko 50, Austrya 157 
członków. Chociaż kiedyś te kraje 
były bardzo licznie reprazentowane, 
to zdaje się, że niesnaski i różność 
opinii spowodowały dawniejszych 
członków Go wystąpienia i do zało- 
żenia nowych towarzystw. Tu zno= 
wu opieramy się na zeznaniu Zwią 
zku: „„Augielscy Żydzi w r. 1871 
założyli stowarzyszenie, które na: 
zywają angielsko'izraelickiem sto- 
warzyszaniem w połączeniu % po- 
wszechnym  izraelickim Alliansem. 
Osobliwsze to stowarzyszenie, gałęż 
Związku, ma wspólny w tymże cel, 
odróżnia się od niego tylko „nie 
zawisłością przewodniczącego ko: 
mitetu.* O Związku z:5 w Au 
strgi wyznaje: „W dwa lata póź» 
niej powstało w Wiedoiu stowarzy - 
szenie na wzór pod nazwą:  ,,larae- 
licki alians wiedeński;** ten odróżnia 
się od Związku przedmiotem swojej 
działalności; dąży przedewszystkiem 
do poprawienia losu Żydów w ich 
własnym kraju, ale pie zapomina 
także o ogólnych interesach izraeli - 
okich.. 


Powyższe cyfry stwierdzają, że 
powszechny Związek izraelicki na 
biera ogromnego wzrostu, Czy a 
tolt wygórowane nadzieje, z które» 
mi wcale się nie tai w końcu swo 
jego zeznania i na które kładzie 
nacisk, rzeczywiście się ziszczą, 
wątpimy. W każdym razie pragnie- 
my, aby i Nie-Żydzi otworzyli oczy 
na działalność żydowskiego Zwią- 
zku i by raz zrozumieli potęgę 
pracy w czasach naszych! 


Powstanie w Hiszpanii. 


Powetanie wojskowe w Hiszpanii 
w niedzielę zaprzeszłą, choć zostało 
natychmiast uśmierzone, okazaje że 


lud i część wojska nie jest za- 
dowolony z teraźniejszegc rządu 
hiszpańskiego. Telegramy, które 


później nadeszły okazują, że cele 
tego powstania były zupełnie poli- 
tyczne i że spiskowcy zamierzali 
, nieść monarchię ustalić rzeczpo: 
spolitą. Hasłem powstańców było: 
Niech żyje rzeczpospolita, armia i 
Hiszpania Ż9 powstanie się pie udało 
jest raczej winą braku dobrej orga- 
nizacyi i nieporozumienia jego 
zwolenników, aniżeli słabości ruchu. 
Plany naczelników były nie lostate 

cznymi, układ tychże nie zupełny, 
zarząd szczegółami mizerny. Bo 
gdyby nie te warunki, to ruch, 
który jest teraz uważany za bunt 
wojskowy tylko, byłby mógł nabrać 
rozmiarów rewolucyi, a Alfons IJI 
król zaledwie pół roku stary, zo- 
stałby bez tronu 


Cała sprawa, jak się obecnie za” 
kończyła, niezawodnie nie będzie 
miała innego wyniku, jak tylko, że 
zniewoli władze do lepszej czujno- 


dzie miłe przyjęcie. Katolickie, | ści i zwró i uwagę całego Świata 


na niepewne położenie polityczne w 
Hiszpanii. Rzeczą jest pewną, że 
monarchia w tym kraju opiera się na 
bardzo słabych _ fundamentach i że 
małego tylko potrzeba wstrząśnie . 
nia aby ją ocalić. 
kańskie rozszerzyły się pomiędzy 
ludnością hiszpańską od czasu re- 


Idee republi- 


wolucyi w roku 1868. Z trzech 
ludzi, którzy nią kierowali — Prim, 
Serrano i Castelar — pozostaje 


ostatni tylko, lecz człowiek ten jest 
jedynym hiszpańskim mężem stanu, 
którego sława jest międzynarodową 
a poświęcenie jego dla sprawy, któ= 
rą się zajął od młodości jest, 
wielkiem, jak wtenczas, 
darł berło ze słabych rąk Izabeli i 
pomógł nadać Hiszpanii wolną kon- 
stytucyę, do której przyjęcia lud 
hiszpański nie był jeszcze przygo- 
towanym. Castelar ma dzisiaj wię- 


tak 
gdy wy- 


cej wpływu pomiędzy jego rodaka - 
mi jak kiedykolwiek przedtem. Czas 
i wypadki toczyły walkę za niego. 
Młodzież hiszpańska prawie wszy 
stkich klas ludności popiera go. 
Dynastya panująca,” słaba już przed 
śmiercią ostatniego króla, istnieje 
tylko od czasu rejeneyi królowej 
przez tolerancyę jej nieprzyjaciół. 
Karlści nie zaczepiali jej obawia- 
jąc się że jej upa lek będzie ciosem 
śmiertelnym dla całego systemu 
monarchicznego w Hiszpanii. Repu « 
blikanie ociągali się, bo wątpili, czy 
już nadeszła dogodna chwila dla roz. 
poczęcia dzieła i obawiali się, że 
podczas zamięszania i rozruchów, 
którety bez wątpienia nastąpiły, 
karliści mogliby na niejakiś czas 
posieść ster rządu. Tak więc ała - 
bość terażniejszej dynastyi była 
najgłówniejszą jej obroną, ponieważ, 
nieprzyjaciele jej raczej woleli ją 
ścierpieć, aniżeli rozpocząć walkę 
pomiędzy ze sobą. 


Lecz przez cały ten czas zmniej - 
szała się liczba zwolenaików Don 
Carlos'a, podczas gdy republikanie 
stawali się coraz silniejszymi. Wpływ 
Francyi, zawsze dość znaczny po za 
Pyrenceami, pomagał im także Gdyby 
republikanie mieli w polu tak zdol - 
pycb, ludzi jakich mają w senacie, 
byliby już obecnie panami położenia. 
Fiasco niedzielne, które okazało że nie 
34 dostatecznie jeszcze uorganizowa - 
ni i że im brak zdolnych naczelników, 
spóźni cokolwiek urzeczywistnienie 
ich zamiarów, lecz nie wstrzyma ich 
tryurafu w niezadługim czasie. Ozna - 
ki wszystkie okazują, że wkrótce zo” 
stanie ustanowioną w Hiszpanii rze: 
czpospolita konserwatywna. 


; Canada. 
Nienawiść pomiędzy  Kanadczy- 
kami  francuzkiego pochodzenia i 


ludnością po angielsku mówiącą 
staje się coraz grożniejszą a w 
czasopismach wszystkich, wychodzą - 
cych w Canadzie, okazują się co 
dzień prawie artykuły, które opie- 
wają iż można się każdego czasu 
spodziewać wybuchu nieprzyjaznych 
kroków pomiędzy dwiema temi kla. 
sami, jakie miały już miejsce w 
pierwszych czasach zajęcia Canady 
przez Anglików — wojny domowej. 
Wykonanie wyroku śmierci na Rielu 
przez rząd konserwatywny otworzy - 
ło otchłań pomiędzy jednem i dru. 
giem stronnictwem, Otchłań ta 
powiększa się soraz bardziej przez 
prześladowanie Rzymskorkatolików, 
z których większa część jest pow 
chodzenia fravcuzkiego, w organach 
rządowych. Prasa urzędowa żąda 
nietylko, aby odjęto Kanadczykom 
francuzkiego pochodzenia wszystkie 
przywileje, lecz nadto chce, aby 
wszystkie zakłady katolickie, które 
zostały założone na mocy praw 
nadanych Rzymsko -katclikom przez 
rząd angielski w traktacie poko ju 
zawartego w Paryżu, zostały zniee 
sione. Zachodzi obawa, że tera- 
źnisjszy rząd okaże swą nienawiść 
przeciw Kanadczykom francuzkiego 
pochodzenia przez uchwalenie praw 
skierowanych przeciw _— kościojowi 
katolickiemu, ceby niezawodaie wy- 
wołało skutki bardzo zgubne. 
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Z przerażeniem i trwogą oglądał się na 
owe okropne miejsce gdzie się znajdował i na 
owe ciemne i ponure mury z których raz po 
raz w małych przestankach dawał się słyszeć 
huk jakby podziemny, i znowu ujął w silne 
swe ręce zemdlałą dziewicą chcąc ją unieść 


z tego miejsca zniszczenia, ale nie wiele 
uszedł kroków gdy pośliznąwszy się na prze- 
gniłej ziemi upadł wstecz i ledwo ją mógł 


zanieść do drzewa, przy którem przed kilku 
chwilami Miłosław z  Sędziwojem swych 
towarzyszów oczekiwali. Złożywszy drogi swój 
ciężar na ziemi i nachyliwszy się nad nią, 
wołał w stanie podobnym do rozpaczy: 

— Obudź się pani, obudź się z snu śmier- 
telnego, abym cię wyprowadzić wógł z tego 
miejsca niebezpieczeństwa i okropności. 

Daremnie obzierał się na wszystkie strony 
zkądby mu pomoc przybyć mogła; żaden bo- 
wiem człowiek nie odważał się o tej straszli- 
wej chwili przechodzić przez te bezdroża i 
każdy unikał jak najdalej od tego przybytku 
piekła; żadnego też źródła nie było w pobliz- 
kości z któregoby zemdlałą mógł otrzeźwić, 
żółta tylko i zatęchła woda bagnista zbiegała 
się pod zjadliwemi krzakami; chciał więc 
powtórnie dźwignąć zemdlałą na ramiona 
i z nią dalej uchodzić, chociaż wśród ciemnej 
nocy nie wiedział dokąd się ma udać w tej 
gęstwinie i chociaż dom jego daleko od tego 
miejsca leżał. Już się schylał dla podniesienia 
jej z ziemi, gdy w tym momencie zemdlona 
wydała głębokie westchnienie, które się ledwo 
przez usta zmartwiałe przecisnęło; spojone 
powieki zaczęły się pomału otwierać i jak 
gdyby coś szkaradnego od siebie odpychała, 
wyprężyła obie ręce przed siebie. 
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— Bogowie niechaj wam będą dzięki! — 
zawołał uweselony wieśniak — ona Żyje i 
powraca do zmysłów — i silnemi ramiony 
podniósł ją z ziemi, aby ściśnionym piersiom 
oddech ułatwić. Po niejakiej chwili, przycho- 
dząc dziewica do siebie, rzekła, słabym i prze- 
rywanym głosem. 

— Gdzież ja jestem!.. Cóż się ze mną 
stało?... Czyliż już ten straszliwy odemnie od- 
stąpił? Nie byłże to głos brata mojego który 
słyszałam?... Gdzież są owi pięknie jaśniejący 
młodzieńce, przed którymi zadrzał straszliwiec 
i zapadł w bezdenną przepaść”... Któż mię tak 
mocno trzyma w swoich ręku? O! odwróć 
nóż twój zakrwawiony od piersi moich; brat 
mój niedaleko się ztąd znajduje, on nie ścierpi 
aby Rzepichę zamordowano! 

— Uspokój się pani — rzekł wieśniak 
do niej tonem łagodnym — jesteś w ręku 
wiernego sługi, który cię nigdy nie opuści. 
Ozyliż już nie poznajesz wiernego Piasta? 

— Czy to ty jesteś Piaście — zawołała 
córka książęca, a promień nadziei i radożci 
zajaśniał w jej oczaca. — 0! skoro ty tu 
przy mnie jesteś, tedy wszystko dobrze i nie 
mam się czego obawiać. Jednak — rzekła 
dalej obzierając się z trwogą na miejsce swego 
pobytu — uciekajmy ztąd, gdyż tam w tej 
stronie lasu gdzie ciemność nieprzebyta zaległa, 
śmierć mieszkanie swe założyła. Pójdź Piaście, 
ty wierny przyjaciela od lat moich dziecin- 
nych; podaj mi rękę i niech się wesprę na 
twojem ramieniu, gdyż się czuję cała osłabio- 
ną; wyprowadź mię z tej puszczy, abyśmy 
ujsć mogli z tego przysionku piekła! 

Kierując drogę swą podług gwiazd, obró: 
cili kroki swoje ku jeziorze. Gopłu i gdy po 


niejakiej chwili przebijając się przez gęstwinę 
wyszli nakoniec z tego okropnego lasu i sta- 
nęli u brzegu jeziora, które kołysając swemi 
bałwanami odbijało wody o mury wyniosłego 
grodu, z którego okien jasny Łlask świateł 
oczy ich uderzył, obracając się Piast do dzie- 
wicy zwolna przy nim postępującej, odezwał 
się czułym głosem: 

Podobaż ci się pani, abym cię odprowa- 
dził do zamku, gdzie ojciec twój książę wo- 
jewoda a innymi braćmi swymi, siedzi przy 
uezcie króla? 

— Nie, na miłość bogów! tylko tam nie! 
— zawołała przelękła Rzepicha widzisz 
Piaście! oto przy progach tego grodu czuwa 
zniszczenie, i skorobym je tylko przestąpiła, 
natychmiast mię porwie nim jeszcze ojca mego 
zdołam pozdrowić. | 

Odwracając twarz od tego znienawidzone- 
go miejsca i zakrywszy oczy rękoma, płakała 
gorzko; Piast zaś spozierając na nią z czu- 
łością i widząc tę ubóztwianą przez siebie istotę 
opuszczoną i samotną wśród tej ciemnej i 
wietrznej nocy, tuż przy grodzie jej dostojnych 
przodków, stał w milczeniu, nie wiedząc co 
miał począć. 

— Powiedz mi Piaście rzekła po 
niejakiej chwili stroskana dziewica — powiedz, 
któryż z bogów zesłał cię do tej okropnej 
puszczy na mój ratunek, żeś mię wybawił z 
rąk morderców i wytrącił ten obosieczny nóż 
skrwawiony, który już na ugodzenie w moje 
piersi był wymierzony, żeś mię wyrwał z cie- 
niów tej wiecznej nocy, która nad głową moją 
rozpostrzedz się miała? 

— Księżniczko! ręka moja nie odwróciła 
owego krwawego noża, o „którym wspominasz, 


od piersi twoich i również nie widziałem 
krwi chciwego mordercy, gdy na to miejsce 
przybyłem gdzie cię znalazłem; atoli bez 
wątpienia głos bogów przemówił do mej du 

szy i posłał mię w to okropne miejsce, abym 
ciebie wybawił od zniszczenia i sam abym się 
zachował od krzywoprzysięstwa. Dowiedz się 
o tem bowiem pani, Że Leszek dostojny 
twój ojciec, uwiadomiony o twych cierpie- 


niach w grodzie królewskim, zalecił mi, 
abym pilną na ciebie dawał uwagę, iżby 
cię Żadne nieszczęście trafić nie mogło. 


Z tej przyczyny bywałem często w zamku 
kruszwickim i prawie codziennie mięszałem 
się pomiędzy dworskich dla nabycia o tobie 
wiadomości, gdyż niedaleko ztąd leży mój 
folwark w którym wraz z matką moją od 
śmierci mojego ojca mieszkam; i tym sposo- 
bem dowiedziałem się nawiasem, jak król 
Popiel z przełamaniem praw gościnności ohydną 
namiętnością miotany, bez względu na powin- 
ność i pokrewieństwo, dręczyć cię przedkłada- 
niem rozwiozłych swych huci nie przestaje, 
oraz Że Gierda nie dotrzymuje danego słowa 
Knasławie, iż podczas pobytu swego w Kru- 
szwicy miejsce matki u ciebie zastępywać bę- 
dzie. Często także rozmawiali między sobą 
dworscy z tajemnicą i w cichości o tych cza- 
rodziejskich sztukach, które królowa z nad- 
brzeżów Bałtyku z ojczyzny swojej wyniosła i 
Że od tego czasu król Popiel daleko jest 
dzikszy i bardziej ponury, niż był pierwej 
przed tem nieszczęsnem zamęzciem. Usłyszaw- 
szy to, udałem się niezwłocznie do Gaiezna, 
zaklinajęc wojewodę aby spieszył wyrwać cię 
z tej jaskini bezbożności; zobaczywszy przytem 
dostojną matkę twoją rzewnie płaczącą i przy- 


pomniawszy sobie w tym -momencie twoją 
anielską urodę i łagodność, przypomniawszy so- 


bie ciebie szanowna ma pani, której od dawna 


już usługi moje poświęciłem, gdym jeszcze 
w zamku twego dostojnego ojca przemieszkiwa - 
jąc ćwiczył się w sztuce wojennej, wtenczas 
przysięgłem przez bogi w niebie panujące, iż 
ile tylko zdolności moje wystarczą broniś cię 
będę w potrzebie i niebezpieczeństwie i że kto- 
koiwiek chciałby ci zaszkodzić na sławie albo 
Życiu, ten inaczej do ciebie przystąpić nie zdo- 
ła, chyba położywszy pierwej trupem wiernego 
Piasta. Wróciwszy spiesznie do Kruszwicy, 
gdzie już zastałem przygotowania na przyjęcie 
dostojnych książąt, wmięszałem się pomiędzy 
dworskich i tam z przerażeniem dowiedziałem 
się, iż już od dwóch dni nikt o tobie w zam- 
ku nie wie gdziebyś się podziała, i że cię ani 
w towarzystwie Gi»rdy, ani w jej pokojach nie 
widziano. Ztrwożony tą wiadomością i dręcząc 
się niezmiernie w mej duszy, iż uczynionej 
przysięgi dotrzymać nie zdołam, albowiem wy- 
obrażałem sobie, iż cię z oczów ludzkich unie- 
siono, uby tem łatwiej nad tobą zbrodni doko- 
nać można było, sądziłem że  krzywoprzysię- 
ztwo uciskać będzie me serce w Życiu docze- 
snem po śmierci. Dziś koło wieczora, stojąc 
w przysionku grodu królewskiego, dokąd już 
zaproszeri książęta przybyli, grzałem się przy 


rozłożonym ogniu i nadstawiałem pilnie ucha, 


czy się czego o tobie nie dowiem, gdy nawet 
i twój ojciec daremnie się o tobie u wszyst - 
kich dworskich wypytywał; wtem gdy tak sto- 
ję, zdawało mi się, jak gdyby ktoś do mnie 
cichym lecz wyraźnym głosem przemówił: 
Czegóż tu stoisz Piaście i grzejesz się przy 
ogniuł spiesz co żywo do boru == do boru! 
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Obejrzawszy się, nie widziałem nikogo przy 
mnie jak tylko dwóch chłopeów dworskich 
niosących drzewo do komina i nie dawałem 
zresztą na nic więcej uwagi. Lecz gdy po- 
wtórnie ten głos w uszach moich zadzwięczał: 
Spiesz co Żywo Piaście do boru! natenczas wy- 
biegłem prędko z przysiouku i jak gdyby imię 
jakaś moc ducha unosiła: pędziłem przez gę- 
stwiny i cierniska prosto ku miejscu, gdzie 
okropna bałwochwalna piekielnego bożyszcza 
las „ciemny zajęła. Tuż na przeciwko mnie 
wybiegło trzech mężów w czarnem odzieniu, 
Z rozczochranemi włosami i wybladłem śmierci 
podobnem obliczem, uciekając przez gęstwinę, | 
jak gdyby ich piekło same gnało, a gdym się 
zbliżył na to miejsce gdzie stoi okopcony oł- 
tarz ofiarniczy, ruszył się nagle cały orszak 
wojowników, udając się pędem tą drogą, któ - 
rąśmy teraz z puszczy wyszli. Drzwi bałwo - 
chwalni stały otworem, zbliżyłem się więc 
z drzeniem ku niej, lesz dla gęstego dymu 
który przez ten otwór wychodził widzieć nie 
mogłem posągu obrzydłego bożyszcza, o któ- 
rem powiadają, Że w tych ruinach od dawnych 
już czasów mieszka; ale ciebie pani spostrze - 
głszy wybladłą i martwą prawie na ziemi leżą- 
cą, zrozumiałem natychmiast wolę dobrych bo- 
gów, i skorom cię tylko wyniósł z tej szkara- 
dnej budowy, natychmiast jakby niewidzianą rę- 
ką rzucone zatrzasły się za nami ciężkie drzwi 
z okropnym grzmotem. | 
— Czy nie poznałeś Piaście tych mężów 
straszliwych, o których wspominasz, żeś ich 
uciekających widział? więc słuchaj, jeden z po- 
między nich był to król Popiel; dla tego pro- 
szę cię na miłość bogów, uie prowadź mię do 
zamku, gdzie ten zbrodniczy i straszliwy czło» 
wiek panuje. (Ciąg dalszy 'nastąpi,) 


CHIGAGO. 


W biórze komisarzy wyborczych 
mogą obecnie dostać zaświadczenie 
tacy wyborcy, któczy od czasu osta 
tnich wpborów wyprowadzili się do 
innych okręgów. Zaświadczenia te 
muszą wyborcy tacy pokazać przed 
dniem 12 października na nowem 
miejscu ich rejestrowania, tek aby 
nazwisko ich mogło zostać zapisane 
do spisu wyborców. Obywatele, 
którzy po zaświadczenie do komi- 
sarzy wyborczych się udadzą, °- 
szczędzą sobie fatygę, udania się w 
dniu rejestracyjnym do dwóch miejsc 
wybcrczych dawniejszego i te= 
raźwiejszego. Dla otrzymania Świa 
dectwa powinien każdy potrzebujący 
takowe, udać się osobiście do ko 
misarza i złożyć przysięgę, gdzie 
obecnie mieszka i z jakiego mie 
szkania dał się poprzednio rejestro- 
wać. Świadectwo można dostać 
każdego dnia (wyjąwszy niedzieli) 
od teraźciejszego cznsu aż do dnia 
12 października.| Bióro zuejduje się 
na trzeciem piętrze ratuszu. 
—Niewiasta Schlesinger, mieszka- 
jąca pod No, 25 Ocroell ulicy zo 
stała w czwartek skutkiem eksplozy 
pieca ogrzewanego olejem tak niei 
bezpiecznie pokaleczona, iż w piątek 
na wieczór u narła. 

— W domu położonym pod No. 
817 B. Clark str., schwyciła poli- 
cya w piątek na wieczór dwadzie- 
ścia i jeden złodziei. 

— 48 letnia Stark, mieszkająca 
pod No. 788 Elston Ave., została 
w piątek na wieczór przejechana 
przez pociąg Northwestera drogi 
żelaznej. 

— Fabryka „Chicago Smelting 
% Refining Co“, położona na rogu 
40 i Clark ulicy, spaliła się do 
szczętu w piątek na wieczór. Strata 
$20,000. 

— Wielu ludzi, ma zwyczaj u 
trzymania krów w destylacyach 
położonych na przedmieściach, gdzie 
się je żywi odchodem zboża i t. d. 
w ogóle słodem.  Pemiędzy 
krowami temi wybuchła kilka dni 
temu zaraza. Za rozporządzeniem 
władzy zdrowia zostanie około 3500 
krów zabitych. . 


WASHINGTON. 


Washington, 22 września. Ze 
sprawozdania p. Sparks, komisarza 
gruntów związkowych, okazuje się, 
że w roku finansowym 1885-86 o~ 
głosiło się po rolę związkową 227, 
474 obywateli, którzy zabrak 20, 
991, 967 akrów, za które zapłacili 
(za wpisanie) $7, 414,767. Rząd 
sprzedał 2,778,493 akrów za 
$5,757,891. Na mocy „home-stead'' 
prawa zajęły 61,632 osoby 9, 145, 
135 akrów, na mocy prawa leśnego 
(timber-culture) 44,996 osób 5,889, 
309 akrów. Korporacye kolejowe 
uzyskały 2,311, 587 akrów. Na 
dawziejszych gruntach indyańskich 
osiedliły się 15,562 osohy i zajęły 
1,132, 596 akrów, za co wpłaciły 
do skarbca $1, 607,726. 

W ogóle pozbył s'ę rząd 20, 991, 
977 akrów reli i wprawdzie: w A 
labama 226, 627, w Arkansas 277, 
281, w Arizona 584,139, w Cali- 
fornii 1,348. 678, w Colorado 1,- 
282, 674, w Dakota 8,075, 085, 
we Florydzie 231, 799, w Idaho 
272, 019, w Iowa 4387, w Kansas 
5,636, 824, w Louisiana 142, 564, 
w Michigan 109, w Minnesocie 417, : 
782, w Mississippi 175, 626, w 
Missouri 269, 045, w Montana 911,- 
574, w Nebrasce 3,551, 518, w 
Nevada 28,998, w New Mexico 
202, 845, w Oregon 504, 8638, w 
Utah 299,779, w Washington tery- 
toryum 544,828, w Wisconsinie 237, 
587, w Wyoming 453, 672 akrów 
roli. 
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Washington, 23 wyześnia. Cho 
robę Manninga, ministra finansów, 
przypisują miezdrowemu położeniu 
prywatnego jego bióra w budynku 
ministerstwa finansowego. Ostatnie 
doświadczenia okazują, że wyziewy 
gazu z kloaków zatruły krew Man- 
ning'a. 

— Bióro statystyczne donosi, iż 
w sierpniu wylądowało w różnych 
portach Stanów Zjednoczonych 83.. 
866 emigrantów — w pierwszych 
ośmiu miesiącach roku bieżącego 
264, 679. 


AMERYKA. 


Republikańska  konwenoya stanu 
Minnesota, która się odbyła w Bt. 
Paul ukończyła swe prace w cz%ar - 
tek ubiegłego tygodnia. Kady- 
datami zostali nominowani: A.R 
McGiJl, gubernatorem; A. E. Rico, 
wioegubernatorem; Haos Matson 
(Szweda), sekretarzem stanu; W. W. 
Bodeo, auditorem, Joseph Bobletter 
(Niemiec), skarbnikiem; M. E. 
Clapp, prokuratorem stanu. 

W platformie swej żąda stroni- 
nictwo republikańskie upodatkowa 
nia gruntów kolojowych, poleca wy- 
budowanie zakładu dla weteranów, 
żąda zniżenia procentu na ośm od 
sta, równego myta dla niewiast i 

mężczyzn, potępia zatrudnienie w 
fabrykach i kopalniach dzieci nie 
liczących Jat 12 żąda zniżenia cła na 
potrzebach życia, żąda aby zakazano 
kompaniom kolejowym dawać darmo 
biletów członkom władzy prawo- 
dawczej, pochwała reformę służby 
cywilnej, żąda wysokiego „license“ 
za sprzedawanie napojów upajają” 
cych, „.Local Option** i ścisłego 
przeprowadzenia praw tyczących Się 
prze lawavia napojów i t. d. 

— Z Owatonna, Minn., donoszą: 
Farmerzy poczęli już łuskać kuku 
rudzę isą zadowoleni z plonu. Orki 
w wielu miejscach już  skończono. 
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. Pczeszło 


Żoiły cokolwiek młocenie. Pszenica 
wydała dobry plon i jest bardzo 
dobrego gatunku. Ziemniaki nie 
udały się tak dobrze, jak się spo- 
dziewano. Cena ich idzie w górę. 
Bydło zoajduje się w dobrym sta- 
nie. 

Lekkie wstrząśnięcia ziemi 
dają się czuć prawie co dzień w 
Charleston i Summerville. 

Z grodu śmietankowego 
(Milwaukee) 

* W ostatnich czasach okazało się 
w Milwaokee wiele sfałszowanych 
dwudziestopięć-centówek. 

— Burza, która szalała po nad 
miastem w czwartek narobiła szkody 
na przeszło $1000. Piorun uderzył 
w dom położony pod No. 1317 
Clyboura str. Pomimo iż pani Arthur 
tam się znajdująca nie zostuła dot- 
kniętą przez grom, jedna strona jej 
ciała została zupełnie sparaliżowang, 
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Kronika pracy. 

, Strajk wyrobników szkła do okien 
w Pittsburgu zakończył się w tych 
dniach, Robotnicy wrócą do pracy 
pod temi samemi warankami pod 
jakiemi pracowali rok temu i praca 
rozpocznie się znowu w wszystkich 
fabrykach va zachód gór Allegheny 
położonych, w których nie prsco- 
wano od dnia pierwszego czerwca. 
8000 robotników brało 
w strajku udział, 

— W Massillon, O., porzuciło 
pracę 150 robotników, zatrudoionych 
przy kopaniu rowów dla wodociagów, 
ponieważ zarząd miasta nie cheiał 
podwyższyć ich myta z $1,25 na 
$1.50 dziennie, 
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Pożary i Nieszczęścia. 


W Jermyn, miasteczku położonem 
10 mil od Scranton, Pa., wyleciała w 
powietrze w Środę ubiegłego tygo - 
dnia prochownia Mossiea. 22 letni 
W. Miller i 40 letni Bailey Wago 
utracili życie. 

— Z OQlevaland, O., donoszą w 
dniu 23 bm: W Lima udorzył dziś 
piorun w źródło oleju spółki Caldron 
& Madison i zapalił olej; płomie - 
nie udzieliły się dwom rezerwoarom, 
zawierającym po 500 beczek oleju. 
Rezerwoary rozsadziły się a olej roz- 
płynął się po południowej części 
miasta, gdzis się obecnie wielki sro - 
ży pożar. Niewiasta pewna, 
Henderson, która stała w pobliżu 
źródła zostało zabitą, skutkiem ude» 
rzenia w nią gromu. 

— Grad który padał w czwartek 
w południowo zachodniej części sta- 
nu Michigan, narobił tam znaczną 
szkodę, W Niles był wielkości 
orzechów. Burza połączona z gra- 
dobiciem nawiedziła w tym samym 


"dniu miasto Madison w Wisconsin. 


Grad potłukł prawie wszystkie gór - 
ne szyby. W roślińiarni (oranże- 
ryi) Scbeibla zostało potłuczonych 
przeszło 4000 szyb. Niektóre ka 


wałki gradu miały 5 cali objęto. 
ści. 
— W Quincy, Ill, wydarzyło 


się w tych dniach znaczne n'eszczę 
ście. Robotnicy byli właśnie za 
trudnieni zniesieniem murów, ztóre 
pozostały po pożarze tak nazwanego 
młyna, znanego pod nazwą „Centre 
Mill“ gdy niespodzianie jedna ściana 
się wywaliła grzebiąc pod gruzami kil 
ka robotników i dwóch widzów. Je- 
i den z robotników i miejaki Roda 
cy Lambert, zamożny człowiek, zo 
stali zabici, dwóch innych robotni - 


ków i syn Lamberta zostali nie 
bezpiecznie pokaleczeni. 
— Burza narobiła wiele szkody 


w dniu 22 bm. w Raune i Ocono- ; 


mowoc, Wis., jako i w South Bend i 
Decatur, lad. W South Bend wy= 
nosi etrata przeszło $50,000. 

— W dniu 24 bm. zniszczył po- 
żar w Toronto wielki skład likworów 
itowarów kolonialnych spółki Da- 
vidson & Hay. Strata  18v0,000. 
Sąsiednie składy spółek Goulding & 
Co., i Borger & McMurrich zosta- 
ły uszkodzone w wartości $30,000. 
Ogólna więc strata wynosi $150,- 
000. 

— W zatoce St. John. 
zderzyły się dwa statki angielskie 
„Schooner Mary Ann“  rozłamał 
się w dwie części, Z 27 ludzi na nim 
się znajdujący ch, utonęło czterech, 
2 mężczyzu i 2 niewiasty. Resztę 
zdołano wydobyć z morza. 

— W kopalni żelaza w Jaysville, 
Lawrence pow., N. Y., wydarzyło 
się w piątek wielkie nieszczęście. 
Za pomocą dynamitu rozstrzelano 
kruszec. Po pierwszym wystrzale 
06 tej godzinie z rana zeszło 
trzech ludzi do kopalni, aby się 
przekonać o położeniu rzeczy. Za- 
ledwie zeszli na dół, gdy spadła z 
góry niezmierna masa, która zmiaż- 
dzyła dwóch robotników a pokale- 
czyła bardzo niebezpiecznie  tczecie- 
go. 

— 5 Galvsston i Corpus Christi, 
Tex, z Wabash, Muncie i Elkhardt, 
Ind., i z Saugatuck, Mich., donoszą 
o straszliwych burzach, które szala 
ły po nad temi miejscowościami w 
dniu 24 bm., i znaczną spowodowa 
ły stratę. 

— Niezmieroa burza nawiedziła 
w sobotę Reed City, Mich., i oko 
licę. Piorun uderzył w stodołę Kry 
sztofa Gabla, a pożar który z tego 
prora powstał, zniszczył ją wraz 

z całym lażoim plonem. Woda 
podmyła Grand Rapids i Indiana 


N.F, 


drogę żelazną na przestrzeni pół mi- 
lowej. Wies Crapo stoi pod wodą. 
W Copely uderzył piorun w drze- 
wo, która obaliwszy się zabiło dzic- 
cko i pokaleczyło jego matkę. Stra- 
te wynosi przeszło $100,000.: 
ha 
Przestępstwa. 


Charles Doll, James Morgan, 
Charles T. Blackburn i Georgie F. 
Seiter byli członkowie władzy bu - 


Deszcze ubiegłego tygodnia opó- | downiczej miasta Cincinnati zostali 
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w tych dniach uwięzieni za prze» 
niewierzenie miejskich pieniędzy w 
wysokości $15,000. 

— W czwartek został Włoch Fran» 
cesco Piereno podczas bójki z An- 
tonio Fero przed domem położonym 
pod No. 465 Carrol ulicy w No 
wym Yorku zabity przez szwagra 
tegoż Michała Daly. Morderca zo 
stał uwięziony. 

—W Kingston, miasteczku, poło- 
żonem pomiędzy Princeton i New 
Bruoswick w stanie New Jersey u- 
derzyła w jednym z ostatnich dai 
podczas wieczerzy 65 letnia żona 
James'a Keevan swego również sta- 
rego męża tak gwałtownie szklanną 
cukierniczką w głowę, że tecże na 
miejscu skonał. Aresztowano ją. 

— W New Hudson, Mich., u. 
więziono w dniu 24 bm. niejakiego 
Archie Chetfield, ponieważ tenże 
przyczynił się w dniu 16 bm. do 
wykolenia pociągu towarowego na 
Grand Trunk kolei, skutkiem czego 
jeden człowiek utracił życie, a dwóch 
innych zostało uiebezpiecznie poka - 
leczonych. 

— W pobliżu miejscowości Cuba, 
w stanie Missouri nieznari złoczyń- 
cy zamordowali farmera Malcolm'a 
Logan i całą jego familię składają- 
cą się z pięciu członków. Bogan 
otrzymał przed kilku dniami $1: 
300 za kawał roli, który sprzedał. 
Suma powyższa wznieciła iezawodnie 
chciwość nieznanych łotrów. W 
St. Louis uwięziono niejakiego W. 
F. Wallace, którego widziano wkró - 
tce po popełnieniu czynu niedaleko 
od mieszkania zamordowanej familii. 
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Nowy traktat handlowy. 
pomiędzy, Stanami Zjednoczony- 
mi i Canadą. 

Nowy zarys nowego traktatu han- 
dlowego i rybackiego pomiędzy 
Staaimi” Zjednoczonymi i Canadą 
został przedłożony mivisteryum ka- 
nadzkiemu. * Podług niego mają 
wszyscy rybacy amerykańscy mieć 
prawo łowić ryby — lecz nie sko- 
rupiski — nad wybrzeżem, w zato- 
kacb, portach i stramieniach Canady 
i sasiedoich wysp, bez ograniczenia 
odległuńci od wybrzeżu, Mają mieć 
także prawo wylądowania, w celu 
naprawiania sieci, lub solenia ryb tj. 
jeżeli sig umówiy poprzednio z po- 
siedzic'elem, na którego własności 
to chcą uczynić i angielskim ryba- 
Som nie będą przeszkadzali, Łowienie 
sardeli i łososi w rzekach pozostaje 
wyłącznyw przywilejem rybaków 
argielskich. 
= W zamian za to otrzymują an- 
gielacy „rybacy te same prawa nad 
wybrzeżem oceanu spokojnego na 
północ 36go stopnia szerokości. 
Stany Zjednoczone mają prawo uży- 
wać rzeki.św, Wawrzyńca i kanadz- 
kich kanałów tak jak poddąni Wielkiej 
Brytanii, tym zaś służy taki sam 
przywilej na jeziorze michigańskim. 
Warunki tego traktatu mają się 
także odnosić do Nowej Funvlandyi, 
jeżeli parlament tejże na to zezwoli, 
Na mocy tego traktatu także mają 
być wolnemi od cła: zboże i mąka 
każdego rodzaju, Świeże mięso, 
mięso wędzone i peklowina, świeże 
i solone ryby każdego gatunku, 
Świeże owoce, suszone owoce, baweł- 
na, wełna, nasiona, warzywa, Oleje 
każdego gatunku, produkty z ryb 
i drobiu, jaja, skóry, garbowaae 
skóry, fatra każdego rodzaju, ka- 
mienie i marmur, masło, ser, łój, 
smalec, rogi, gnój, sól. kruszce 
każdego gatunku, węgle, psk, ter- 
pentyna, potasz, drzewo budulcowe, 
buty i trzewiki, sprzęty rólnicze, 
kosztowne drzewa, rośliny, krzewy, 
cało drzewa, bawełniane i wełniane 
towary, jeżeli zostały przerobione 
na ubiory, pilśń, olej ryboy, ryż, 
bylica polna, kory, tabaka surowa, 
szmaty, len, koropie, pakuły, mate- 
ryały do kolorowania, mielony i 
niemieiony g'ps, toczydła, naczynia 
drzewniane, porcelanowe i kamienne, 
książki, nóty, rzeczy drukowane i 
wyroby rzeźbiarzy, 

Traktat ten, zdaje się, zapewnia 
Canadzie więcej korzyści, aniżeli 
Stany Zjednoczone od niej odbi rają; 
zwłaszcza ucierpiałb interes drzewa 
na północnym-zachodzie i przemysł 
ubiorów, Okazuje się =z tego, že 
władze w Washingtonia są zwolen- 
nikami wolnego handlu. Za kilkaset 
fuotów lub buazli ryb, które rybacy 
Łe stanu Maine łowią nad wybrze- 
Żem Canady, ncierpiałyby wielkie 
przemysły Stanów  Zjedooczonych, 
bo pewny jest rzeczą, Że -wkrótce 
całe Stany Zjednoczone zostałyby 
zalane ubiorami 2 Anglii gdyby 
Canada za przesyłaci» ich nie potrze- 
bowała opłacać cła. Można dla 
tego też liczyć, Że traktat takowy 
napotka wiele tradaości w kongresie 
Stanów Zjednoczonych. 
Gdyby został przyjętym — a 
potrzeba oprócź pozwoleństwa kon- 
gresu Stanów Zjednoczonycb, t.kże 
uchwały parlamentu Wielkiej Bry- 
tanii i różnych angielskich kolonij 
— to miałby być ważnym na lat 
dwadzieścia lub dłużej. Kraj któ- 
ryby gó chciał znieść, musi donieść 
o tem drugem+ państwu rok przed 
zniesieniem traktatu. 


Watykan, Francya i Chi- 
ny. 
Czytelnicy przypominają sobie 
niezawodnie, że nie tak dawno te 
mu, zaszły zatargi pomiędzy 
Watykanem i rządem francuzkim 
a to z powodu, iż Ojciec św. miał 
zamiar wysłać do Pekinu w Chixach 
nadzwyczajnego posła, co Sig rzą 
dowi francuzkiemu nie podobało. 
O ile się zdaje, to sam rząd chiń- 
ski był przyczyną nieporozumienia 
pomiędzy Watykanem i Francyą. 
Ażeby zaś zrozumieć, o ¢o rzą- 
dowi chińskiemu właściwie chodzi, 
będziemy się musieli cofnąć cokol - 
wiek w historyi, aż co” peryodu, 
kiedy Francya skrzywdziła “hioy.. 
Wypadki owoczesne były początkiem 
teraźniejszych nieporozumień. 
Zdaje się, że około 200 lat temu 
panował w Chinach cesarz Kang 


Chi, o którym Chinczycy jeszcze 
dzisiaj z uszanowaniem wspominają. 
Cesarz ten miał zamiar przejść na 
łono kościoła katolickiego i zawią 
zał przyjazne stosunki z owocze 
snym Ojcem św. Klemensem. Kang 
Chi podarował w tym czasie Ojcu 
św. cztery obszary roli w mieście 
Pekiv, na których tv  miejsca:h 
miały zostać wybudowane katedry. 
Miejsca te leżały: Pethang w półno- 
cnej, inne w południowej, Li Jang 
we wschodniej i Jung Tang na za- 
chodniej stronie miasta. Katedry 
owe zostały wybudowane. Z cza- 
sem wyrzekł się cesarz zamiaru 
przejścia na łono katoliskiego ko 
ścioła, lecz owe miejscowości pózo- 
stały w ręku katolików; podczes 
wojny zaś w r. 1860 zostały dwie 
katedry — Pethang i Jung Tang 
zniszczone. 

Po zawarciu pokoju zapłacił rząd 
chiński wynagrodzenie wojenne, za 
które Francuzi pomimo protestu 
Chinczyków wybudowali na nowo 
Pethang, katedrę tuż obok pałacu 
cesarskiego się znajdującą. Rząd 
chiński który co dopiero był prze- 
był potrójoą rewolucyę i straszli. 
wą wojoę pie zdołał się oprzeć 
Francuzom, cesarzowa zaś nie chcąc 
mieć wciąż na widoku kościół znie 
nawidzony kazała wybudować po- 
między pałacem i katedrą mur 40 
stóp wysoki. 

Około roku 1870 zajął się spra 
wą usunięcia katedry monsignore 
Delaplace, biskup in parti bus 
w Ning Po. Ks Delaplace. był 
bardzo poważanym przez rząd chiń 
ski, gdyż niejednę mu oddał usłu- 
gą. Już prawie dostał od rządu 
francuzkiego polecenie, aby usunął 
katedrę, gdy tenże nagle zmienił 
swe zdanie. Tymczasem podpisano 
traktat pokoju, który opiewał, że 
religia chrześciańska miała być to- 
lerowaną vw Chinach. Praktycznie 
istniała tam już tolerancya religijna, 
lecz przy zawarciu janych trakta- 
tów nie wspominano o tej sprawie 
wcale. Od tego czasu miała Fraa- 
cya uiejako protektorat nad katoli. 
kami w Chinach, nie podług pra: 
wa, lecz dla tego iż Francuzi byli 
jedynym chrześciańskim narodem, 
który się zajął sprawą katolików. 
W r. 1874, kiedy Francya nie chcia - 
ła zezwolić na usunięc e katedry, u: 
marł cesarz i sprawę tę nie poru 
szono już więcej, bo i biskup De- 
laplace pożegnał się z tym świa- 
tem. W kilka lat póżaiej wybu- 
chła wojra tonkińska.  Francya 
natenczas pociągała pod swój sztan* 
dar *krajowców — chrześcian ton“ 
kińskich, utworzyła z nich milicyę 
krajową i wysłała przeciw Chinczy 
kom. Gubernator w Cantonie zwró 
cił uwagę rządu swego na fakt, że 
Chinczycy, którzy przeszli na łono 
kościoła katolickiego przestają być 
wiernymi swemu rządowi i pod 
sztandarem Francyi walczą przeciw 
Chinom. To rozjątrzyło rząd chiń: 
ski jeszcze bardziej przeciw Fran- 
cuzom. 

Rok temu może powołał książę 
Chin, ojciec teraźniejszego cesarza 
chinskiego za rozkazem cesarzowej. 
rejentki, do siebie Anglika John'a 
Dunn, który był i jest jeszczę w 
służbie chińskiej i posiada d.ść 
znaczny stopień wojskowy. Książę 
polecił Dunnowi, aby się udał do 
Rzymu i zawiązał z Watykanem 
bezpośrednie  stósunki polityczne, 
tak jak to bywało za czasów cesa- 
rza Kang Chi. 

Dunn udał się do Rzymu, dokąd 
przybył na poszątku roku 1886 i 
miał posłuchanie u Ojca św. i u 
kardynała Jacobin'ego. Celem jego 
posłannictwa było- dostać . pozwoleń - 
stwo na usunięcie -katedty  zniena- 
widzonej przez chiński dwór cesar: 
ski, zarazem miał Dunn s'ę zająć 
rokowaniami o wysłanie do Pekinu 
stałego poselstwa papiezkiego, mają” 
cego się składać z delegata apo 
stolskiego, ministra pełnomocnika 
i posła nadzwyczajnego, któryby zajął 
takie same miejsce w Pekinie, ja 
kie obecny reprezentant Chin zaj- 
muje w Londynie, a który w takim 
samym charakterze byłby zastępcą 
Chin v Stolicy Apostolskiej. Rzą- 
dowi fcancuzkiemu nie podobało się 
posłannict so Duan a. 
© Ojciec Św. zezwolił _nasamprzód 
na usunięcie katedry pod waru* kiem 


iż za nią zostanie zapłacone odpo- | 


wiednie wynagrodzenie i że i rząd 
francuzki urzędownie zostanie o tom 
uwiądomiony. Nie trzeba zapomnieć 
że zezwolenie Ojca św. jest ważuem w 
tej sprawie, gdyż jak wiadomo, 
grunt pod katedrę był podarowany 
jednemu z Jego poprzedników, i 
że Francya brała w niej tylko u- 
dział na mocy protektoratu, która- 
go rząd chiński „ie uznaje. 
Kwestya nadzwyczajnego posła 
zaś wywołała w Fraucyi niezwierną 
sensacyę a trzeba dodać, że opinia 
publiczna stanęła po stronie rządu 
francuzkiego, który niu dawno temu 
wysłał do Ojca św. ultimatum, w 
którym grozi odwołaniem ambassa- 
dora, odłączenia państwa od kościo 
ła i zniesienia budżetw dla spraw 
kościelnych. Tymczasem  jędnak 
zgodził się na wysłanie z Watyka- 
nu do Chin tymczasowego posła, 
czyli nuncyusza. Zdaje się ateli 
że rząd chiński nie ukontertuje się 
tem  załatwieniem sprawy, bo 
oświadcza że Francya nie ma pra- 
wa do protektoratu, że Chiny w 
roku 1886 nie są Chinami z r. 
1860; że żąda reprezentacyę odpo 
wiednią tej, jaką ona zamyśla po- 
słać do Watykanu i jeżeli papież ze 
względu na Francyę takowej nie 
prześle, to dwór chiński obędzie się 
bea niej i że zabierze katedrę pod 
pozorom korzyści publicznej, gdyby 
się pod tym względem nie miał 
ujednać z Francgą. Nadto nie chce 
rząd chiński uznać paszportów da- 
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wanych przez władze francuzkie 
osobom nie francuzkiego pochodze- 
nia, ani paszportów danych całym 
stowarzyszeniom, czy te tworzą kor: 
poracye religijne ozy też inne. U- 
zna tylko paszporta pojedyńczych 
osób dane takowym przez wła 
dzo kraju z którego pochodzą. 

To jest mniej więcej położenie 
rzeczy. Rząd chiński żąda od 
Ojca 6 '. przesłania pierwszorzędne - 
go Deh rząd francuzki zaś 
nie chce na to zezwolić. 


Po trosze wszystkiego. 
18 Września 1886 r. 


Car z cesarzem austrysckim, gra- 
li na chwilę w dąsy między sobą 
— kiedy kron-prine pruski, za- 
pewne z rozkazu majstra despoty- 
zmu umizgał się do cara pod Brze: 
ciem litewskim,  wyprawującym 
przegląd wojskowy —przegląd ten z 
ćwiczeniami i obrotami był właśn je 
na polach, które mogłyby się może 
stać bitew, gdyby przyszło do woj- 
ny z Austryą. — Podobnież cesarz 
austryarki wybrał pola pod Prze- 
myślem, dla również wielkiej siły 
wojskowej  ówiczeń które by 
mogły być poləm bitew, gdyby Mo» 
skale wkroczyli dla * zagarnienia 
Czerwonej Rusi — ani car cesarza, 
ani wzajem cesa"z cara nie zapro - 
gili się — posłali to wprawdzie 
scbie komplementa jałowe — dzien 
nikom, którym się zdaje że przeni 
kają myśli ludzkie — wypadek po 
sługuje do przepowiedni — į nam 
myślącym o tem co się wkoło dzie 
je wolno wypowiedzieć: że to wszy > 
stko udawane „fochy.  Despotyzm, 
chociaż bardzo pokczepiony przez 
doktora tej filozofii — jeszcze nie 
ws.ąkł, ani ogarnął ludzi Europy— 
aby Śmiał puścić w zapomnienie 
swej spółki. przy rozbiorza Polski 
— i mogli pospuścić rozuzdane cu 
gle na wzajemne walki przy no 
wych łupieżach. 


W Bułgaryi z okoliczności imie - 
nin byłego księcia Aleksandra, ró- 
żne, liczne i dość wyrażne były 
okazy przychylaości do wypartego 
gwałtem pana. — Lud, żołnierze 
— część znaczna poczciwszego du- 
chowieństwa, nie dwuznaczne oka- 
zali znaki dokąd serce ich i przy- 
cbylności się skłaniają — W War 
nie, Tyrnowie, Zofii, w całej Ru- 
melii, liczba moskofiłów bardzo po 
kazała się słabą i nieliczną, mimo po- 
tężnych poparć i kuszeń sowitych 
— sypią tam ruble, i ledwo 18 
(fatalna wedle wschodniej cywiliza 
cyi liczba), znalazło się przed kon 
sulatem „moskiewskim _ odśpiewać 
hymn do cara:, „,Caria chranij“. 
— Mimo to wszystko — tureckie 
zniedołężnienie, angielska niemoc» 
francuzka niestety obojętność — i 
austryackie nierzetelaości — caro. 
wi nie przeszkodzą — choćby na 
czas tylko, gospodarować w Bułga- 
ryi dla własnej korzyści — aż przed 
połkoieniem, dla próby  strawności, 
może swego faworyta wiernego Ol- 
denburga, na malowanego posadzić 
ks ęcia! 


Jest dziś prawie pewno, że wkró= 
tce nastąpi zmiana w kabinecie p. 
Cleveland. — P. Maaning sekre- 
tarz skarbu, który przeszłej wiosny 
— tknięty był apoplektyczno parae 
liiycznym razem — musi dla zdro- 
wia uwolnić się od tej nad wyraz 
uciążliwej dostojności. — Traci w 
nim nasz prezydent i osobistego i 
pol tycznego silnego przyjaciela. 


Trudno coś twierdzić o wpływach 
trzęsienia ziemi na. organism ludzki 
— zbyt wielu ginie od niego — 
wielu jest ochronionych w różny 
sposób, na cała życie, — Ale jest 
wiele wypadków — które ludzi u- 
miejętności, niespodzianie zadziwiły 
— do takich należą dwa przykłady 
jeden w Gvorgii blisko Au;usta — 
incy w tejże nieszczęściem dotknię - 
tej Carolinie. W obu razach lufzie 
rtumatyzmem  oddawna . zupeźnie 
prawie zrujnowani powrócili do zu: 
pełoego zdrowia — był li to strach 
— albo, inna przyczyna — trudno, 
stanowczo odpowiedzieć. 


W Baltimore, w Md., d. LI Wrze» 
nia b. r. konwencya przemysłow 
ców zamknęła swe posiedzenie — 
wspom nay o niej tu: raz, że 
ona była niejako zebraniem ludzi 
z różoych robotniczych stowarzy- 
szeń; powtór e że z bardzo wiel 
kim interesen jej radom i decyzy 
om przysłuchiwali się: kapita iści, 
politycy i dziennikarze — nako 
niec że wygłoszona przez nich 
platforma (wyznanie polity- 
cznej wiary a może i Bocyalnej, — 
albo program) zdaje się być szumoą 
życzeń, lub założeń jakie klasa ro- 
bocza zebrała — jako cel do do- 
pięcia, jako warunek przyszłych po - 
litycznych clekcyi i wotów. 

Może przy tem wyraz  terażniej 
szej konwencyi w Baltimore stać się 
pobudką lub przyczyną przyszłych 
zmian waruuków i spokoju w Ajed. 
Stanach, 

Platformę, aczkolwiek 
długa i obszerna, przytaczamy w 
całości — jedynie dla tego aby 
czytelnicy nasi mogli się w nią le- 
piej wczytać, zrozumieć — inie na 
oślep przyjmoweć lub odrzucać zu 
pełnie — jcśli mie dla czego innć- 
go — to ża się żyje między Ame- 
rykanami — i że nie ma platformy 
— któraby zmianom ulegać nie 
mogła — lub madużyciu nie ule" 
gła — Prawie dosłownie brzmi 
ona: 

1) Nie dawać na przyszłość 
odtąd żadnych ziem (gruntów) ża- 
daym kolejom (drogom ) zma 
ani spekulaotom. 

2) Ustanowić i alepszać  bióra 


statystyki pracy. 


bardzo 


a So Joao ST D Dzień pracy ograniczyć do 8 
godzin najwięcej — i uchwalić ka- 
ry za przekraczanie tego prawa. 

4) Wzbronić wynajm pracy 
więżaiom w domach poprawy tak 
prywatnym jak  przedsiębiorczym 
spółkom. 

5) Odjęcie prawa opieki wszel 
kim zmowom, spiknieniom, kombi- 
nacyom tak prywatnych ludzi jak 
spółek i przedsiębiorstw, zastrzegają - 
cym sobie jakąś wyłączność — u- 
sunięcie sposobów używania, szy - 
kan, zwłok, mitręg prawnych, w 
wymiarze sprawiedliwości — oraz 
wprowadzenie praw _— cauwających 
nad zdrowiem i bezpieczeństwem 
pracujących w minach, po rękodziel 
niach i w budownictwie. 

6) Wprowadzić prawo, zmu 
szające w cielone spółki (in' 
corporated), aby opłacały awych ro- 
'botników tygodniowo, pieniędzmi 
prawnemi kraju (legal tender). 

T) Znieść system robót przez 
kontraktorów (entreprenerów — po: 
średników — przedsiębiorców), tak 
w narodowych jak stanowych i 

municypalnych (miejskich i t. p.) 
robotach, budowlach i t. p. 

8) Wzbronienie roboty najemnej 


i pracy dzieciom nie mającym lat 
15stu. 
9) Równa zapłata za równą i 


podobną robotę tak mężowi, jak 
kobiecie. 

10) Bez zwłoki ukaranie tak 
przekupującego, jak przekupującego 
a'g lub kuszącego członków ciał 
prawodawczycb. 

11) Obowiązujące wychowauie i 
szkoły dzieci. 

12) Prawa zapobiegające, ścią 
gająca i karzące bez zwłoki pu- 
blicznych przeniewierczych uizędoi. 
ków i rierzetelnych oficyalistów. 

13) Umniejszenie wynagradzań 
nadzwyczajnych i wysokich sgala- 
ryów (jurgieltów, peusyi) i zastą - 
pienie honoraryów (fees) stałą pe- 
wną pensyą. 

14) Roezciągnięcie prawa prze» 
ciw graczom (szulerom) na tych co 
poniewierają i bezczeszczą przez 
matactwa rzetelną zmianę, targi 
zbóż, i wszelkich płodów potrze- 
bnych do zwyczajnego spożycia. 

15), Mocna a skuteczne prawo 
— dla zabowiązania i wypłacenia 
zasług (wysług — wages. —) 
Nadto aby pracujący mieli i odbie- 
rali beż strat i kosztów swe należy- 
tości od pracodawców. — W przy- 
padkach bankructwa nierozmyślnego 
zapewnienie wyrobnikom pierwszeń 
stwa przed innemi wszelkiemi dłu 
gami (preferred claims) 

16) Ponieważ na końcu wszy. 
stkiego podatki wszystkie spadają 
na pracą — życzymy aby wszy- 
stkie publiczne ulepszenia, (zakła 
dy), jak żelazne drogi, miny, gazy, 
elektry zoe Światło, wody do dzien 
nej potrzeby (water works) czy 
wodociągi, telegrafy, telefony, — 
przeszły i były z rąk prywatnych 
stowarzyszeń przeniesicne pod za- 
rząd publiczny dla zapobieżenia i 
usunięcia wszelkiego rodzaju nadu- 
żyć, ucisków, wyjątków i wyzyski 
wań lud dotykających. Zyski 
zbierace z tych źródeł obracane na 


zmniej szenie lub zastąpienie podat 
ków. 


17) W ypuszezanie w obieg czy 
stej monety lub zastępującego ją 
środka (medium) niezwieanego i 
pewnego, tak dla handlu jak wszel' 
kich wypłat, króryby przy wy- 
mianie, kupnie, pensyi, wysługi, 
opłacie długów tak prywatnych jak 
publicznych, nie tylko był prawny 
(tender) t j. ale tak dotrym jak 
metaliczny dobry pieniądz 

18) Obligi nieprzyaoszące pros 
cent (bonds), listy czyli noty kre. 
dytowe, noty (assygnaty, wexle) 
nie mają być deżwolone wypu: 
szczać rządowi jeno w nagłej po- 
trzebie, i wartości rzeczywistej jaką 
na sobie pokazywały i wym'eniały. 

19). Sprowadz'ć zagranicznych 
wyrobników za kontraktem za kra 
jem zrobionym — ma być wzbro- 
nione. 

20) Aby przyłączył do służby 
poczty rząd kasy albo bióra oszczę” 
dności i składów taałych sum pie- 
niędzy uciułanych, z 'łatwości i 
bez kcsztów odstręczających. 

21) Ustanowić i zaprowadzić 
podatkowanie stopniowane i wedle 
zamożności i przychodów. 

22) Stronnictwo przemysłowe 
(Industral party), obowiązuje się 
składać dokładne sprawozdania (rae 
ports) o publicznym skarbie — wy 
kuzujące stósuuek między długiem a 
źródłem t. j. miarą podatkowania, 
i wedle którego tak dług jak po» 
sdatkowanie powiuno być ulżone. 

28) Stronnictwo to jest przeci 
wne zaciąganiu pożyczek, opłacają 
cych od setki — jako niesyrawiea 
dliwy średek zrzucany na pokolenie 
następne, i jedynie korzystny i 
wzbogacający faktorów, maklerów, 
kapitalistów i bogatych spekulan 
tów — „Nie dawaj więcej jak 
masz“ ma być zasadą kierującą 
rządem jak jod. viduum (osobą po- 
Jedyń cza). 

24) Stowarzyszenie obowiązuje 
się, zapewnić przez przestroj (re- 
formę) administracyi (rządu) po- 
winności publiczne -— zlać ile mó 
żua wszystkie departamenta (od- 
działy) tak w miastach jak stanach 
o tyle aby oszczędności dla ludu 
przysporzyć — uprosić  sposcbu 
procesów (przewodów sądowych) i 
zmniejszyć liczbę slużby publicznej. 

25) Zobowiązuje się dalej, usu- 
nąć wszelkie sinekury (godnoe 
ści, tytularne urzęda, więcej ko" 
sztująse, a mniej wymagające pracy 
— próźajacze środki, nic nie war- 
tej ambicyi it. d) 

26) Obowiązuje się dalej strzedz 
bacznie, aby korporacy e 
spółki wcielone, trzymały się 
ściśle w granicach dozwolonych na- 
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dań — aby działania spółek takich 
nie wkraczały ani w działanie ani w 
prawa, sprawy — nadaniem tym 
spółkom wyraźnie nie wskazanych. 
27) Jeszcze dalej obowiązuje się 
przeprowadzić zniesienie przeciw- 
demokratycznego zwyczaju — czy 
ustaw, wymagających posiadłość 
własności które w obecnych czasach 
usuwa wielu obywateli nie tylko 
być wybranym do pewnych urzę. 
dów przez lud rozdawanych, ale od 
wotowania — każdy obywatel ma- 
jący własności, ma zawsze interes 
w utrzymabiu dobrego rządu (f). 
28) Obowiązuje się stowarzy 
szenie zmienić obecny system re- 
prezentacyi w ciałach prawodaw 
czych (Legislatures of the States) 
i podstawić w miejsce obecnego, 
bezpośrednie, obwodowe reprezenta» 
cye. 1 
29) Obowiązuje się — dotknąć 
podatkiem wszelkie grunta nie u~ 
prawiane na równi z uprawianemi. 
30) Zobowiązuje się w celu rze- 
telnych a sprawiedliwych wyborów, 
zaprowadzić system i sposoby gło” 
sowania, i wprowadzić w użycia jak 
vajspieszniej, jak naprzykład szklan 
ne urny, aby głosujący lub wrzuca 
jący swą gałkę i t, p. mógł wi- 
dzieć czy istotnie swego doszła 
przezuaczenia —ustanowić jak naj 
ściślejszą kontrolę | najsurowsze 
prawo karne na  podrabiających, 
fałszujących lub ukrywających wo 
ta—nie zgadzających się z listą re- 
jestrowan;ch głosów, — Bilety, kar 
ty lub gałki słażące do wotowania 
będą musiały być przez stan do 
starczane na jednakowym papierze i 
tejże samej wielkości. i 
81) Tyczy li tylko miasta 
Baltimore i jej wody zapasów, 
32) Zobowiązuje wprowadzić je- 
duostajne wa wszystkich stanach — 
prawo nietykalności mienia [to 
jest zapewniające prywateym] czyli 
własności każdego do $ 2000, kić- 
rej ani za długi ani w innych ra- 
zach pochwycić,  zaaresstować i 
sprzedać uie będzie wolno. 


Liveralista moskiewski p. Katkow 
dostał order 6. Włodzimierza od 
cara: Wstęgę czarną (niewoli) z 
czerwoną [krwi], za to że wyna - 
lazł najlepszą konstytacyę dia Mo 
skali — dotąd Moskal przez kon- 
stytucyę, rozumiał że to była ,,żo- 
na księcia Konstantego — co od 
tąd przez nią rozumieć będzie — 
knut — Sybir carakaja wolia, może 
ikon swlataho Katkowa — Bóg że 
to wie co te fetysze mongolskie 
wielbić uie każą za order lub tytuł 
kamer lokaja carskiego”. 
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We Francyi wedle prawa przez 
Rpltą wprowadzonego: rodziny o 
licznych dzieciach odbierają pomoc 
ze skarbu i w edukacyi po szko” 
łach — do takich ostatni policzył 
census: 1 mającą: 14 dzieci — 5 
liczących 12 dzieci, — 7 rodzin 
po 11 dzieci; .42 o 9 dzieci każda, 
— 98 o 8 dzieciach a 253 o sie- 
dmiorgu. — Naturalnie policzono 
familie biedne tylko — bo cokole 
wiek możniejsi nie podają się na 
listę do ogłoszenia., 


Przypomni sobie każdy że w r. 
1870 Niemcy zwyciężywszy Fran- 
cuzów, na których nie potrzebny 
wojnę sprowadził Napoleon III, po- 
pychany do niej przez swą hiszpan» 
8bą fanatyczkę żonę, wymogli kon 
trybucyą 5 bilionów frauków [lub 
1 miliard dolarów] — sumę tak 
wielką, żə aż potrzebowała kilku 
pociągów na drodze żelaznej, aby 
ją przewieść do Berlina. — Prócw 
tego Fraacya straciła dwie prowin 
cy- Alzacyą i Lotaryngii część 
większą -— dwia wielkie fortece, 
więcej jak dwa tuziny miast i mia- 
steczek i mnóstwowsi [villages 1] i 
zaścianków ([hameaux].. co 
ludaiejszych i zamożniejszych — 
nie liczyli Niemcy przy tym zajeź 
dzie tego co prywatnie, jakby na 
swą rękę wybierali i łupili, żołaie- 
rze, niżsi i wyżsi, oficerowie nie 
mieccy — ani się rumienilj — za 
tysące  wystrzelanych franes 
tireurs,  fermerów, kapłanów 
u zędników gminnych i t. d., za to 
tylko że byli francuzami i nie no 
sili musdurów — otóż rząd Rplitej 
francuzkiej teraz postanowił obli- 
czyć to co się da tej łupieży ama- 
torskiej: — Kazano więc rzeteloie 
spisać, obliczyć jak najwiarogoduiej 
— i złożyć szczegółowe rachunk 
w skarbie w Paryżu. — Myślą lu 
dzie co te straty pierwej obliczeli 
dla włastej wiedzy, że one wynio- 
są we dwojnasób, sumę, niby urzę. 
downie wydartą. — Dziwnem więc 
wydać sę musi—dla ozego przy tylu 
skarbach przeniesionych do Niemiec 
— Niemcy są uboższe niż w ogóle 
Fravcya -— Fraacya dzig ma tyle 
wojska — co Niemcy — chyba że 
żołnierz francuzki jest obywatelem 
— a Niemiecki kajzerliche soldat 


Nagroda za przechowanie śle- 
dzi. Pięśset lat temu  W:lh*lm 
Buckels w Bierwich, w  Holaudyi 
wpadł na myśl solenia śledzi 
których tysiące beczek pierwej mu 
siano wyrzucać lub gnoić niemi 
pola — cesarz ówszesnych Niemiec 
zwany też Zachodoim, a rszem apo- 
stolskim Karól V. — współczesnik 
naszych sławnych Zygmuntów ka- 
zał wystawić pomnik tema skromne - 
mu i biednemu robota:kowi —a ce - 
sarzowa Marger'tta, chcała zapro 
wadzić roczuą uroczystość — temu 
dobroczyńcowi swoich rowieśników 
na całym świecie. — Taki wynalaz 
ca jest wart więcej pamięci i usz 
czenia, jak wielu — co ich boha- 
terami nazywa pomak a lui pła- 


— 


1) Village, wiosks, wtedy się zowie gdy 
Jest kościół — hameaux jest to istotnie wiek 
mni ejsza, lub niz, ale nie ma kościoła, 


AŻ Kia, 


kał i płacze i aa na ich 
stoszenia. 


spu* 


Mamy jakoś w tymczasie nie 
mało prawie Matuzalów -— którym 
Bóg pozwolił dwa widzieć wieki 
— nie mówią tu o 200 leciach — 
ale którzy dobrze pamiętają wiek 
ośmnasty ı w XIX przeżyli jego 
większą połowę — i tak żyje pro- 
fesor Chevreuil, uczony bardzo czło= 
wiek, i wynalazca bardzo użyte. 
cznych rzeczy. — W końcu sierpnia 
cały Paryż — można bez ogródki 
powiedzieć obchodził jego 100 ro 
cznicę urodzin — oddano prawdzi” 
wie godne jego honory. — Uczeni 
starzy i młodzi — profesorowie 
dziś a w jego laboryatoryach pier» 
wsze odbierający nauki — towa- 
rzystwa umiejętności różnych — 
akademie, instytut, szkoły dziew- 
cząt i chłopców rzemieślnicze 
stowarzyszenia — wyższe władze 
uczcziły godnego nestora uczonych 
godnym pokłonem. — Jest jakiś 
chiński akademik w Pekinie, głębo- 
ko uczony który ma 106 lat — 
niejaki Józef Ribes w Huescu, San 
Islide de Liter liczy 104 — Lesisre 
Moustaffa, Arab jest stary lat 120. 

Nie bardzo nam młodym w Ame- 
ryce, wolno więc zawołać: „Wil de- 
sperandum'* przeżyjemy Bismarcka! 


Ludzie którzy chcą, aby o nich 
nie wszyscy zapomnieli, muszą mieć 
i kochać ojczyznę a więc i pamię- 
tać o ojczystych świętościach — 
zapominający ojczyznę człowiek, 
podobny do owej banki po -morza 
bałwanach rzuconej — © której 
Mickiewicz w odzie do młodości tak 
właściwie wspomina. 


Przewielebny arcybiskup w Bor 
deaux we Francyi ks. Guilbert — 
tak mówi o demokracyi w liście 
swoim do Tribuno de  Madrito, z 
okoliczności przekładu tegoż wiele” 
buego arcybiskupa dzieła —,,De la 
loemocratie*: „„Zgadsam się z wa- 
szym zuakomitym mówcą  [Caste- 
lar] wtem co on mówi o początku 
demokracyi, która wyrasta z Ewan. 
gelii, co do postępów  szczególniej 
wynikających z chrześciaństwa, a 
które zniosły starożytną niewolę, 
służebniectwo wieków Średnich, a 
zbyteczne przywileje zastąpiły ró- 
wnością i wolnością. 


Wyszło niedawne w Warszawie 
małe pisemko co do objętości — 
bo ma tylko stroa 55 — wypraco- 
wane przez znakomitego polskiego 
uczonego botanika, pemologa i ogre- 
d.ita Do ostatniego sierpnia był on 
pcmologiczaego instytutu w Warsza- 
wie naczeloikiem; — dziś nim - nje 
jest — bo p. Apushtia rektor uni 
wersyt:tu — chce Polaka miejsce 
oddać albo Moskalowi albo Niem. 
cowi. — Dziełko o którem nadmie- 
niamy ma tytuł „Sad przy chacje'* 
— nad wyraz jasno, po prostu opo: 
wiada, o korzyściach i potrzebie 
sadu lub ogrodu przy każdej gospo» 
darskiej osadzie — podaje sposoby 
i rajtańszego hodowania, pielęzno - 
wania drzew i krzewów owocowych — 
przechowania owoców i t. d. Wszy» 
stko tak opisane że nietylko może 
być przydatnem dla gospodarza ale 
ivteresującem i zyskownem dla go- 
spodyui i rozrywką najużyteczniej- 
szą dla dzieci — choćby nie — 
podrostków. Musi być dobrą i 
tanią książeczką kiedy autor 
już ją wydał razy kilka, a każden raz 
coś dodał lub naprawił — sądzę że 
nasz czynny wydawca zechce mieć 
u siebie dla osób co zrozumieją 
swój interes — bo każden to wie, 
że drzewko rośnie sobie gdy tym= 
czasem gospodarz co je zasadził, 
przewraca skiby na żyto, pszenicę i 
t d. 


KORWIN. 


Rozmaitości. 

.* Kupiec Smith w Londynie 
przesłał przyjacielowi pewnemu w 
Worcester telegram: „Życzę szczę= 
ścia z powodu urodzin ósmego dzie- 
cka.“  Telegrafista Hamsom, który 
telegram przesyłał dodał z własnej 
woli: „Ale teraz już dosyć tego!“ 
Niedawno temu spotkał Smith przy» 
jaciela i zapytał czy odebrał tele- 
gram. Ten pokazał ma takowy s 
gdy Smith powiedział, iż os nie 
dupisał dołatku do telegramu, za» 
skarzył obrażony ojciec telegrafistę. 
Terże twierdził, że nie dopuścił s'ę 
przestępstwa, lecz tylko dał dobrą 
radę, że ośm dzieci w jednej fae 
m lii wystarczy zupełnie. Lecz sę- 
dzia był innego zdania i rzekł: 
Nikt nie pytał się o radę pańską. 
Gdyby było wolnem mięszać się w 
cudze sprawy, to by telegrafista, 
ktorybybył starym kawalerem, mógł 
dodać do  powinszowania Z po- 
wodu zaręczyn: ,.Lepiej pan się nie 
żeń!“ Przysięga obowiązuje pana, 
nie opuszczać nie z telegramu rie 
dodawać nie do niega, ani go nie 
zmnieniać. Dla tego skazuje pana 
na zapłacenie 50 szyliogów kary.** 
Oskarzony zapłacił natychmiest, a 
przystąpiwszy do oskarzyciela rzekł: 
„A jednak wystaccza ośm dzieci. ** 

* Proroctwa przepowiadające nie. 
szczęście bardzo częst» mają po wię 
kszej części złe skutki i niepot-ze- 
baie przestraszają nie wykształco- 
nych i łatwowiernych. Przepow ie- 
dnia Kanadczyka Wiggins, że w dniu 
29 bm miał być koniec Świata: 
wywołała dość znaczne rozruchy 
między czacuą ludaością stanów po- 
łudniowysh. W Nowym Orleans, 
gdzie mieszkańcy pierwsi się byli 
powinni Śmiać z przepowiedni Wig- 
gins'a, który już dziesięć lat temu 
zapowiedział zniszczenie miasta, 
negrzy w jak najwyższym stopniu 
zostali przejęci przestrachem; prze- 
strach i obawę  podsycali  jesacze 


Bardzo wiela z 
nich  porzuciło pracę. Także z 
Georgia donoszą o wielkim prze- 
strachu negrów a nawet niewykształ- 
conej ludności białej. I tam pod- 
sycali pastorowie i fanatycy prze= 
strach ludności, która pewna, że ko- 
niec świata nadszedł, wyrzekła się 
pracy. Niektórzy nawet poczęli 
plądrować i rabować po domach 
zamożniejszy ch obywateli. 


ich  pastorowie. 


Kronika kościelna. 
Przew. ks, Jeremiasz F. Shanshan, 
biskup katolickiej dyecezyi Harrisburg 
od r. 1868, umarł w dniu 24 wrze- 
śnia rb. w swem mieszkauia skutkiem 
sparaliżowania mózgu. 


Łagodny srodek 

pobudzający u izlala się nerr sm ' vęch=rzowi 
przez Hostetera Stomach Bitters. Środck 
ten zapobiega wielce odrętwiuł> ści tych 
organów, bo nie tylko przyczynia się do 
większe! czynności w nich, lecz dodaje im 
więcej sity i urdatnia j > do lepszego wypeł- 
nienia fankcy:, które uatura dla nich prze- 
znaczyła. Ponieważ 24$ są kanałem, którym 
odcŁodzą niektóre nieczystości krwi, użytecz- 
ność ich bywa podwojoną | na zdro <ym stopnłu 
utrzymaną. Pod niektórymi warunkami sta- 
bości tych waźnuych organów, nie wypełniają 
one swych czynności, Jak się n ileży, co zwy- 
czajnie jest przepowiednią choroby, Co więc 
może nam wycządzić większą usiage, jak 
lekarstwo, które je zniewzia do większej 
czynności? Nie ma więcej niebezpiecznych 
chorób, jak te, które nadwerężają nerki, a 
lekarstwo, które usuwa niebezpieczeństwo, 
powinno być wielce szacowanem. 


Tadeusz Kościuszko. 


Szanownym Rodakom oznajmiam, 
że gly obrazy Tadeusza Kościu. 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty- 
sięcy egzempiarzach. Obraz przed- 
stawia tego bochatera w stroju na- 
rodowym na kcpiu,jako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach, 
rozmiaru 18x24 cale. 

Pojedyńczo sprzedaje się po 75 e. 

w W. Dyniewicz. 

NY ZY AA 
Począwszy od pierwszego 
października zos'aną w Winona, 
Minn., listy, gazety i t. d. rozna- 
szone przez listowych (listonoszów). 
Dla tego prosimy  Szanowaych 
naszych aboneatów w Winona, aby 
raczyli nam  qrzesłać dokładne 
adresy tj. numer domu i nazwę 
ulicy. 

Redakcya. 


W. BUDZYŃSKI, 


11 Carlisle Street 
Pomiędzy Washingon i West ul. 
NEW YORK. 


AGENTURA 


Okrętowa, kolejowa i Interes! 
_.  WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


na parowce mea PO Rotterdam* 
skiei Amsterdamski 


Bilety sz + na wszystkie punkta Stanów 
Zjednoczonych i Europy. 


sG" Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a mia może  wykapić 
„Money Order“, niech przyśle na- 
książki lub Gazetę wartość w mar- 
kach poeztowych (Post  stamps), 
a nmajwięsej ] centowych, których 
może kupić na każdej poezcie. 


Z drukarni. „Gazety Polskiej 
ysmodzi także regularnie w każdy 


"TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 
który kosztuje dla naprzód płatnych 
„Gazety Polskiej” w 

Canadzie 
Dla innych 


aboneniów 
Stanach Zjednocze_ych i 
tylko jednego dilara, 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 5U ocntów więcej. 
Pieniądze na Tygodaik muszą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca.. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. 


PŁACĘNAJDROŻEJ 


Ruble rosyjskie, 
Guldeny austryackie, 
Marki aiemieckio, 


, Sterlingi angielskie, 


y włoskie, 
Franki franouzkie, bolgijskie, sz vaj- 
osrskie i rumuńskie, 


Kronery szwedzkie, norwegski» 
duńs kie, 


Wysełam najtaniej 

Rable do Polski, iJR>syi, 

Guldeny do Galicyi, Węgier, ppn 
i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
aka i całych Niemiec, 

Starlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, 
caryi i Ramanii, 

Kronery do Szwecyi, Norwegii, Da- 
nit. 


Szwaj- 


W. Dyniewicz, 
532 NOBLE STR. CHICAGO. ILL. 
W KSIĘGARNI POLSKIEJ 


W. Dyniewicza, 


532 NOBLE Str., CHICAGO, Ill, 
jes do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLI. 
CKICH 


dla użytku g wraz i domowego. 
Zawiera: 
52 msze, nieszpory, 
dodatkiem  nieszporów 
jeszzze 4 więcej pieśni 
28 pieśni za Polskę. 
Obejmuje blizko 1100 stroanie 
wielkiego formatu na pięknym pa- 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami. 
Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 
Oprawne w półskórek: 
1 egzemplarz pocztą 


Całe w skórą: 1 egz. pocztą 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 


1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorąc w większej ilości odstępuje 
się zwyczajny rabat. = 


1102 pieśni z 
łacitskieh, 
łacińskich 1 


za $2.25 
za $2.75 


TS 
+3 


OBCHÓD 


dwudziestej pierwszej rocznicy zalożeni* 
Tow. 


Gminy Polskiej 


w Chicago 


i BAL 


Na dobro bratniej pomocy 
odbędzie się 
w Sobotę 9go Pażdziernika 18*6 
w VORWAERTS TURN HALL 
przy ul. 1l2tej i Halsted. 
Początek o godzicie $m j wiecz. 


Bilet 50 cent. 


Kolacya extra. 

Odnoście do powyższej odezwy Towarz- 
Gmioy Polskiej j:ko najstarsze z uarodowych 
towarzystw w Ameryce ma zaszczyt zaprosić 
Sz. publiczność Pelaką do wspó'ndziesłu w ob 
chodzie uroczystości, przypomioając laskawym 
względom tejże cel 1 dążneści powy ższego to- 
warzys.wa, które skierowane są zawsze do po- 
dniesienia ducha narodowego w Ameryce 1 do 
wspierania ?raci nieszczęśliwych na wygnaniu. 
W imieniu Gminy Po skiej w Cricsgo zaprasza 


(38—40) KoMITET. 


Przyszłe posiedzenie 


Towarzystwa Narodowego 


KAŻMIERZA 
WIELKIEGO 


przypada w przyszłą Niedzielę 

(3-gv Października) o piątej 

godzinie wieczorem w hali ob. 
M. Majewskiego 


779 Milwaukee Av. 

Chcący przystąpić do nas 
niech się zawczasu z nami ią 
czą, bo wkrótce zostanie wstę- 
pne podwyższone. 


Komitet. 
Z NĄ) 
- POSZUKIWANIA. 


rockiego. Dawniej prze- 
zz m] ae. ~ Ktoby z Rodaków 
o mim wiedzist — mb on sam — raczy donieść 
mi pod adresem: 
JAN GRYCZA, South Miller Avenue, 
(37—38) Cołumbuea, Ohio. 


A NK, 


raezem  Maksymiiara Wągowicza. syna 
Usncicieia Jsrostawek pod Książem w 


Wielkiem Księstwie Pozoańskiem, o spieszne 


zgłoszenie się w jego wissnym interesie. Kioby 


wiedział z Szanownych RodakG6w o miejscu po- 
bytu jego proszę łaskawie mnie uwiadomić. 
Mieczystaw Wąsowicz, 


Pittsburgh, Pa, 8.8 Ormsby Grove, 27 Ward 
Z Z, 


zukuję sw brata Piotra Miglaszew= 
Kiepe, ehao przebywsć w Michigan. 
"IGNACY MIG! ASZEWSR!, 
589 Nuble Str. € .icsgo, TI. 


e 
kuje Antoniego Jaruszewskiego cho- 
Pigs 4 Teżatc e powistu pna ma na w 


Prusach Zachodnich 
FRANCISZEK JANKOWSKI, 
Aubfoo, O:leans Co. N. Y. 


—— TOWARZYSTWO —— 


Grosz Polski 


odbędz e swe trzecia miesięczne ze- 
branie w przyszłą sobotę dnia 2 
paźisiern ka rb. w lokalu p. Kowa 
lewskiego, róg Noble i Milwaukee 
Ave., o godzinie 8 wieczorem, na 
które się Polaków winiejszem za- 
prasza. 
Leon Szopiński, sekr. 
569 Neble Str. 


Mam ochotę uczyć się 


PRASOWAĆ 


` u krawców, jestem młody i ochoczy 


do pracy a chcący wyuczyć się tego 
rzemiosła. Proszę mię zawezwać 
pod adresem: 


Antoni Lewandowski, 
36 Sloan Sir., - Chicago. 


Do sprzedania 


FARMA 


zawierająca 120 skrów w Friendship, Wia 
Zemia j szcze nie uprawiona — budynków 
dotychczas pie ma. Rola bardzo żyzna. 

FRIENDSHIP leży około 1(0 mil na północ 
miasta Milwaukee, jest miasteczkiem handlo- 
wem, do gtórego obecnie budcją kolej, która 
wkrótce nktńczoną zostanie 

Farmę tę sprzedam po pięć dolarów za 
akicr, jeże wypłata nastąpi natychmiast t. j. 
gotówkę, po sześć dol:rów zaś, jeż>li na wy- 
piate. Własność tę sprzedaję, gdyż mam ga- 
misr wyjechać do Earopy. 

Zgłosić się listownie lub osobiście do: 


Aleksander Makowski, 


65 Gresnbushstr., 
(0 Dec. w. Milwaukee, W is. 


Do sprzedania 


dwa domy. 
Tanio, za $550.00 


pod No. 
274 N. HALSTED STR., 
(88—39) (w tyle.) 


Dr. Spork Apteka 


beaptatne „dispensaryum*. 842 W. Chica- 
go Ave. 
Wszystkie gatunki lekarstw — patentowanych 
medycyn, możra tu aj dostać, s rady, Jak trzeba 
kupować lekarstwa i jax ich nalepiej użyć, zo- 
tumą ndzielune chętnle bezpłatnie przez 


Dr. Emily Spork. 


(Weńcie ze sobą juciała, któ 1 
zyk angielski lub oiemiecki). 7 7 0 Je 


Bezpłatne „Dispensaryum*. 
322 W. Chieago Ave. 


Dla dzieci | Diw»faat otwarte każdego dnia 


"ed 1do 3 godziny. W tej aptece Lie płaci się 


nic za rady | konsultacye, a małą tylko kwotę 
28 lekarstwo. Chorcby pi-i żeńskiej leczą sie 
darmo; niewiasty p: tr. ebniące pumacy lekarskiej 
p'scą tylko za lekurstvo użyte przy aplikacy. 

vm* to stef psd klerowziciwem do 
s» damy mającej wiele let d świad- 


(march 11-87) 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 
Soja En do Polski» lub 
posłać po swy rzyjaciół 
pa: m, udać się do nr, 


J.J. Hawelki 


wnego pasażerskiego ajenta Lake 
= 4 Michigan Southern Kolei, 


na linii, w biurze 1, przy VauBuren 
ulicy naprzeciw La Nalle ul.; zapy- 
tajcie się, niw karty kupicie gdzie 
indziej. 


Di p 
Etorki Spo 
czenia. 


(Dla Gazety Polskiej.) 


KASIA. 


(Przekład z angielskiego.) 


Kasia była najpiękniejszą 
dziewoją w okręgu tarnow- 
skim. Ojciec jej był kiedys 
zamożnym rolnikiem nie da- 
leko od zamku yumniskiego. 


Lichwa i rozpalające trunki 
przyczyniły się, łe prawie 
cały swój majątek utracił. 


Często go teraz było można 
znaleść w rynsztoku, gdzie go 
wódka, największa jego nie 
przyjaciółka, była rzuciła. Ka- 
sią musiała się zająć utrzyma- 
piem samej siebie i starego 
Władka jej ojca. Uprawiała 
kilka zagonów, które jej oj 
cu z całego gospodarstwa po - 
zostały, tuczyła kilka par gęsi 
i nosiła mleko z dwóch- jej 
krów Luby i Liby na targ 
tarnowski a częściej jeszcze 
na zamek, gdzie kupowana 
wszystkie drobiazgi, które 
wskutek nader oszczędnego 
gospodarowania czasem mogła 
sprzedać. 


Stasiu, sąsiedni rólnik za- 
dziwił pewnego razu całą 
gminę, żądając od pijanego 
Władka rękę jego córki. Cóż 
się to miało znaczyć? Stasiu 
najbogatszy włościanin w są- 
siedztwie, piękny, młody, krę- 
py chłopczak, w którym się 
pokochała nawet córka komi- 
sarza (który był także wła 
ścicielem gorzelni), który po- 
siadał dwa piękne konie, b>- 
gate łąki, sad i cały bór! 
Stasiu, który nie był dłużny 
ani krajcara, i którego wąsiki 
były piękniejszemi, jak wąsy 
pułkownika huzarów w są 
siedniem mieście. 

Każdy zazdrościł Kasi, lecz 
ona sobie wcale nie z tego 
nie robiła. Nie unosiła się 
bynajmniej bad faktem, że 
najpiękniejszy i najbogatszy 
chłopak szalenie się w niej 
zakochał i chciał ją pojąć za 
żonę. Odpowiedziała nawet, 
gdy jej się oświadczył: Jesteś 
zuchem, Stasiu i przy tem 
pięknym chłopakiem, i jest 
rzeczą bardzo piękną i szla- 
chetną z twej strony, że chcesz 
się ożenić z taką ubogą dziew- 
czyną, jaką ja jestem; lecz 
tymczasem nis mogę się ma 
twe żądanie zgodzić. Daj mi 
czasu do namyślenia, proszę 
gię. Jest to rzeczą nad którą 


się muszę zastanowić, nim 
przyjmę wszystko to, co mi 
ofiarujesz -— przytułek w 


pięknej twej chacie, całą twą 
własność, miłość twego serca 
i ciebie samego, który jesteś 
tak dobrym i odważnym — a 
ja ci mogę dać w zamian 
tylko starego ojca, który jest 
ladacem. — 


„l siebie samą, Kasiu! Czyż 
to jest niczem? Kocham cię 
tak bardzo i dbam tylko o 
ciebie!“ 


Kasia zarumieniła się, spu- 
ściła głowę i patrzyła na zie- 
mię. Usta jej drzały, jak 
gdyby tlumiła płacz i wyrzekła 
nareszcie głosem  ochrypłym: 
„Poczekaj cokolwiek, Stasiu, 


poczekaj.“ 


Było to w początkach roku 
1846, tak nieszczęsnego dla 
Polaków w Galicyi. Włościanie 
nie  zrozumiawszy  usiłowań 
patryotów i mając urazę do 
niektórych z «wych panów 
przybierali postawę coraz gro- 
źniejszą. 


Była to noc pochmurna, 
mokra,  złowroga. Księżyc 
rzadko kiedy wyglądał z po- 
za chmur, kiedy Kasia zapu 
kała głośno do okna chaty 
Stasia. Po jej pukaniu było 
możaa poznać, Że była w 
trwodze, że się czegoś bała. 
Stasiu mie spał jeszcze, był 
ubranym i siedział przy ko- 
minku pracując nad kosiskiem. 
Otworzył okno. 


„Wpuść mnie?“ zawołała 
blada rozpaczliwa postać. 


„Kasiu!“ zawołał młody wie- 
śniak i otworzył drzwi. 


Kasia wtoczyła się do izby i 
upadła mu na piersi; nie z 
miłości, lecz ponieważ była na 
wpół nieżywą od przestrachu. 


Uwiązałam Lubę do słupa 
przed domem, rzekła niesły- 
sząlnym prawie głosem. ,,Mu- 
siałam powiedzieć ojcu, że 
jest chorą i że muszę ją do 
ciebie zaprowadzić, pomieważ 
posiadasz lekarstwa, bo nie 
byłby mi dozwolił wychodzić 
w takiej nocy, Czyż wiesz, co 
to jest za noc? zapytała 
spoglądając bacznie na twarz 
młodego człowieka. 


„Z pewnością, * odpowiedział 
szorstko. 


„Czyż przechodzili tv tędy 
— uzbrojeni w siekiery, widły, 
kosy i strzelby idąc z jednych 
zamków i dworów do drugich, 


aby palić, mordować i rabo- 
wać? wyldobyło się z. ust 
dziewczyny — zdawało się, 


Że słowa te chcą ją zadła- 
wić. 


Stasiu  wyciągoął rękę i 
wskazał na dwa miejsca na 
horyzoncie, gdzie się odbijała 
łuna. „Tam palą się już dwa 
zamki,” rzekł. 

„Wszyscy włościanie! wszy- 


scy wieśniacy!*  wyjąkała 
Kasia. 
„Setki i. setki, lub czyż 


były ich miliony? Nie mogłam 
ich policzyć, lecz zdawało mi 
się, że było ich tak wiele, 
jak kropli wody w morzu 
miotanem burzą. A wszyscy 
byli pijani wódką i krwią.“ 


„Chcą się zemścić na tych, 
którzy ich gnębili.* 

„Ob, Stasiu, oni 
wszystkich, nawet tych, 
rzy ich nigdy mie ukrzywdzi- 
li,“ rzekła trzęsąc się jak ol- 
szowy listek i ukrywając swo- 
ją twarz ua jego piersiach. 


Nagle podniosła głowę i 
spojrzała mu bystro w oczy. 
„Dla czego nie poszedłeś z ni- 
mi, Stasiu?“ zapytała głosem 
ostrym, przeaikliwym. 


„Nie poszedłem, bo rozpa: 
czający tylko poszli, a ja mam 
wciąż nadzieję. Nie poszedłem, 
bo cię kocham Kasiu, i ponie- 
waż mam ufność, że może po- 
stanowisz zostać moją  Żouą. 
Nie szedłem z nimi bo i mśc:- 
ciele polegną i będą leżeli po 
polach i podwórzach, a ja mu- 
szę Żyć z tobą, Kasiu, i dla 
ciebie!“ 


„Tak,“ rzekła Kasia zmię- 
szana, „tak, zostanę twoją żo- 
ną, Stasiu, jutro — kiedykol- 
wiek zechcesz. I będziemy 
szczęśliwymi. Lecz dzisiaj mu- 
sisz mi uczynić przysługę, Šta- 
siu. Nie, nie mów nic, słu- 
chaj tylko, bo czas uchodzi! 
Musisz iść do zamku księcia 
Leona. Qzyż słyszysz? Zamek 
jeszcze się nie pali i wszy- 
stko jest cicho. Lecz morder- 
cy nadejdą i podpalą go. Mu- 
sisz isć natychmiast — uzbro- 
jony. Ohłopi szanują cię bo 
jesteś najlepszym i najsilniej- 
szym z nich. Musisz ich wstrzy- 
mać, bo jeżeli nie zdołasz te- 
go uczynić, mussz go ocalić 
— jego — syna księcia — ro- 


zumiesz? Ozemu patrzysz na 
mnie w sposób tak dziwny. 
Qa — on — był dobroczyńcą 
mego ojca. Będąc jeszcze chło- 
pcem ocalił nas od uwięzienia 
i hańby. Lecz pocóż mówię 
tyle? Musisz go ocalić, Stasiu, 
słyszysz? A natenczas będę 
twoją — jutro -— Ba zawsze. 
Nie pytaj się mnie o nic! Po- 


spiesz się, proszę cię! Otoż 
weź tę siekierę!  [dźże! 
idźże! jeżeli nie chcesz, abym 
padła  mieżywa u twych 
nóg. —'* 

Zdawało się, Że utraciła 


zmysły. Głroźnem okiem spoj 
rzał na nią, gdy jej odebrał 
siekierę — i wyszedł. Pospie - 
szyła za nim, odwiązała Lubę 
rzuciła się jeszcze raz na jego 
piersi. On nie wymówił ani 
słowa, jednej zgłoska. Przycisnął 
ją do siebie milcząc, jakby po 
raz ostatni w życiu—w milcze- 
niu, jakoby coś było w nim 
umarło. Nareszcie znikł w 
ciemnościach :nocy. 


W dzikiej tłuszczy pijanej 
wódką i krwią szalenie prze- 
biegającej przez komnaty w 
zamku księcia Leona, palącej, 
mordującej i rabującej, znaj- 
dował się także Stasiu i szu: 
kał młodego księcia. Skoro 
go znalazł schwycił go jedną 
ręką za długie, bujne włosy i 
uderzył go ciężką siekierą. 
Młodzieniec upadł — nieżywy. 


Stasiu podniósł jeszcze raz 
siekierę ...... 
W długiej izbie jadalnej 


w hotelu w Tarnowie leżały 
setki trupów polskiej szlachty, 
gdzie ich tymczasowo umie- 
szczono, dla rozpoznania, dla 
odesłania do . krewnych lub 
dla pogrzebania na cmentarzu 
tarnowskim. W pobliżu drzwi 
leżał kadłub młodego, wysmu- 
kłego człowieka — bez głowy. 
Głowa zaś, piękne jej włosy 
pokryte zastygłą krwią, le- 
żała nazajutrz, gdy słońce 
wschodziło, przed drzwiami 
chatki, w której mieszkała 
Kasia. 


KONIEC. 


Ostatnie Wiadomości. 
Konstantynopol, 27 września. Za- 
stępcy Turcyi u dworów zagranicz- 
nych donosza, ż3 wskatek nieprzy- 
jaznego usposobienia angielskiego i 
austrysckiego gabinetu w obec Rosyj, 
pokój europejski jest niezmiernie 
zagrożonym. $ 
Paryż 37 wrześsia. Nad granicą 
francuzko-hiszpańską okazują. się 
bandy Karlistów (zwolenników Don 
Qarlos'a, ) 
Rzym, 27 września, Wczoraj v- 
marły na cholerę w Cagliari 3 osoby, 
10 zachorowało. W innych miejscowo- 
ściach umerło 5 osób, zachcerowało 
15. (Widoczną jest rzeczą, Że Za- 
raza ustaje we Włoszech). 
Londyn, 27 września. W Peszcie 
umarło 13 ludzi pa cholerę, zacho- 
rowało 36; w Tryeście zachorowało 
13, umarła jedna osoba, 
Wiedeń, 27 września, Dzisiaj u- 
marła tutaj pewna niewiasta sku- 
tkiem cholery. Pierwszy to przy 
padek cholery w tym roku, 
Rzym, 27 września.  „Moniteur 
de Rome“ otrzymał od misyosarzy 
w Chinach piśmienną wiacomośćó, 
Że tamtejsze aeminuryum katolickie 
zostało spalone przez krajowców i 
że tysiące katolików uwięziono. 
Wiłmington, N. C., 27 września, 
W SŚmithyille, N, 0., dało się 
wczoraj o 11 godzinie wieczorem 
uczuć trzęsienie ziemi. Miejscowość 
ta jest położoną 30 mil na południe 
od Wilmington przy ujściu Cape 
Fear River do oceanu atlantyckiego. 
Chicago, 28 września. Trzecie 
stronnictwo „United Laber Party“ 
wybrało wczoraj na wieczór swoich 
kandydatów. Na sędziów potwier 
dzono trzech kandydatów stronni- 
republikańskiego (Jameson, 
Hawes i Authony) i trzech kaudy- 
datów demokratycznych (Prendergast, 
Knickerbocker í Altgeld); kbandyda- 
tem na skarbnika jest Stauber, na 
szeryfa Butler, na klerka powiato- 
wego Rastall; do kongresn Hervey 
Sheldon jr., Dan F. Gleason, Benj. 
Goodhue i Sam. G. Hawkins. 
St. Louis, 29 Września. Z Te- 
xae, a zwłaszcza Z powiatów położu- 
nych pad rzeką Rio Graade dopo- 
szą o gwałtownych burzech. W 
Brownsville zostało 200 domów zni- 
szczonych, 308 familii utraciło przy- 
tutek, W Matamoros zostało zni- 
szczonych 390 domów i wiełe in- 
nych uszkodzonych. Tak w Browns- 
ville jak i w Matamoros panuje wiel- 
ka bieda. 


ctwa 


po SPRZED 
* Bióro rolnictwa odebrało sprawo- 
zdanie o stanie chodownictwa nie- 
rogacizny, z którego się dowiadujemy, 
že w  Iilinois i Indiana szerzy się 
cholera, W Ohio i Misbigun jest 
stan zdrowia świń zadowalniający. 
W wielu okolicach Wisconsinu nie 
zajmują się farmerzy  chodowlą 
św.ń, ponieważ sig obawiają Chole- 
ry; podobne sprawozdania nualeszły 
z Iowa, W Missoori i Nebraska 
szerzy się cholera, „Piok Eye“ i 
Żarnice, W Kansas i Kentucky 
jest stan niercgacizny zado walają- 
cym, : 

* Szwedzka pewna gazeta podaje 
następującą wiadomość: .„W ostatnim 
naszym nomerze donieśliśmy, że 
pewna kucbsrka w Ystad odebrała 
sobie Życie, rozbiwszy swą głowę 
o mur. Wiadomość ta jest eokol- 
wiek mylpą. Nie stało się ie w 
Ystad, lecz w Hajaravdu; nie była 
to kucharka, lecz był to Żułpisrz; 
powodem samobójstwa nie była 
nieszczęśliwa miłość, lecz dviirium 
tremene; zresztą bastała Śmierć nie 
skutkiem rozbicia czaszki, lecz wsku- 
tek powieszenia siç.“ 

* W nocy z 28 na 24 bm. był w 
okolicy Quebec'u, Can., tak silny 
mróz że wszystkie pomidory (toma- 
toes) i ogórki zostały zniszczone. 


Z gospodarstwa domowego. 

Suszenie owoców, Jatłka przezna- 
czone do auszenia, trzeba obrać z 
łapiny i środki wyrzucić, gdyż 
te nie dają się dobrze ugotować i 
są niestrawne, redniej wielkości i 
drobne jabłka: nie kraje się, duże 
zaś trzeba pokrajsć w krążki i 
wtedy Środki wyrzucić. Słodkie 
jabłka po wysuszeniu stają się gyb- 
czaste i nierozgotowują się dobrze, 
Bardzo kwuśoe, podobiie jak i 
słodkie mie nadają się do suszenia; 
najlepsze są takie, w których kwas 
i cukier połączone są w odpowie- 
dnim stosanku. — Gruszki można 
suszyć bez obierania i bez wyrzucae 
nia środków, ponieważ Środki ich 
są miękkie, a łapina po ugotowaniu 
delikatna i smaczna. Słodkie i 8o- 
czyste graszki, jak np. mssłówki 
(beurre) dobre są wprawdzie po 
msuszeniu, lecz nie w takim stopniu, 
jak iono gatunki, posiadające obok 
słodyczy nieco cierpkiego smakv. 
Gatunki twarde powinny się dobrze 
odleżeć przed suszeniem. — Sliwki, 
zanim wzięte zostaną do. suszenia, 
powinny zupełoie dojrzeć na drze- 
wie; zyskujemy na tem to, Że wszy- 
stkią przez owady radgryzione owo- 
ce opadają z drzewa, a do su:zenia 
pozostają na drzewie tylko zdrowe. 
— Sliwki, wiśnie i gruszki ukła- 
dają się na lasach w kierunku 
ukośnym, z szypułką zwróconą 
do góry, W ogóle, wszystkie owoce 
ziarakowa i -pestkowe, krajane i 
całkowite, nie powinny być na 
lasach zsypywane na kupę, ale 
układane obok siebie. Owoee pe- 
stkowe suszą się » począttu cstro- 
Źnie w łagodoem cieple, dopóki 
blizny po szypułkach nie przeschną 
i niema juž powodu obawiać się 
wypływania soku; wtedy dopiero 
następuje siloiejsze ogrzewanie. Z 
osoców pestkowych na pół ugnszo- 
nych można łatwo pestki wycisnąć 
i wtedy otrzymujemy bardzo cenny 
produkt. Po ususzeniu, trzeba owoc 
pozostawić jeszcze czas jakiś na 
powietrzu. w suchem miejsco. — 
Chcąc, aby owoc krajany zachowzł 
jssną barwę, nie trzeba go długo 
trzymać po pokrajanir, ale natych 
miast ułożyć do poprzednio ogrza- 
nej suszarni. Zbytecznie wysuszo- 
ny owce staje się twardym i niedo- 
brze się rozgotowywa; szczógólnie 
zważsć należy, aby się owoc nie 
przepalił i nie nabrał gorzkawego 


smaku. Przy nadto gwałtownem 
suszeniu, owoc znajdujycy tiy w 
pobliżu paleniska suszarni, pokrywa 
się pęcherzykami i staje się niezda- 
tnym do użycia. Bobrze wysuszo- 
ny owog, po ściśnięciu go w ręku, 
nie powinien wypuścić avi kropli 
wilgoci; jest to najpewniejszym do- 
wodem, że suszenie się udało, — 
Suszony owoc n e powinien bj Ć aigdy 
pakowanym do beczek lub skrzyń, 
dopóki jeszcze ”jest ciepły, O woo 
pakowaoy du szczelnie zamkniętych 
nuczyń nie potrzebuje być tak 
mocno suszonym, jak wtedy, gdy 
ma być prrzechowywanym w ótwar- 
tem miejsc. Suszone owoce, po- 
chodzące z Fronoyi, jak vp, śliwki 
i graszki, zawierają zawsze óawą 
część swojej wegi wilgaci. Jeźliby 
na suszonych owocach okazała się 
pleśń, należy je niezwłocznie dosv- 
szyć w silnem cieple. Przechowywane 
w przewiewnem miejsco, w skrzy- 
niach z--podziurawionem wiekiem, 
lub zawieszone w workach, suszone 
owoce utrzymują się w zupełnie 
dobrym stanie przez kilka lat, i 
właściciel sadu, niewiedzący co 
zrobić z owocem w czasie obfitego 
urodzaju, ta pomocą suszónia może 
otrzymać z owoców trwały towar 
handlowy. : 


- 


Uprawa słodkich ziemniaków. 

Uprawa słodkich ziemniaków roz- 
powszechniła się w Ameryce w 
oatatnicb dwudziestu latach. Przed 
wojną domową mało ich sadzono 
na północ od rzeki Oh'o. Oioi 
New Jersey były pierwszemi stana- 
wi, w których się zajmowano w 
większym rozmiarze uprawą tych 
ziemiopłodów. Obecnie  uprawia'ą 
się prawie w każdym stanie. W 
stanach południowych jest plon ne- 
turalnie największym, gatunek naj- 
lepszym i uprawa najlepszą. Stod- 
kie ziemoiski pochodzą że str.f 
zwrotnikowych, lecz rodzą się także w 
wszystkich okolicach, gdzie dojrze- 
wa kakurudza. Roślina ta potrze- 
buje znacznie słońca i dosyć wielkiego 
stopnia ciepła, aby korzenie 8 ę roz- 
wioęły dobrze przed rychłemi przy- 
mrozkami Sadzenie rozsady jest 
nieużytecznem nim ziemia się do- 
brze rozgrzeje — vie będzie ‘rosła 


wiele a rola pokryje się ziel- 
skiem. W okolicach l.żących ia 
równi z półoccnym Illinois można 


sadzić rozaadę dopiero- około środka 
czerwca; vatenczas będzie dobrze 
rosła i reśliny będą potrzebowały 
mało tylko doglądania. 

Żadue owady, z wyjątkiem tak 
nazwanych cutworms nie szkodzą 
ziemniakom _ słodkim, nawet nie 
„Colorados“, które tyle szkody ro- 
bią pomiędzy kart: fami zwyczaj- 
nemi == suszę mogą zoieść lepiej 
jak inve płody. Sadzenie ich jest 
korzystnem dla każdego farmera w 
okolicach, gdzie zbiór zwyczajnych 
kartofli pie wynosi przycajmniej sto 
buszli na akrze. W północnych 
stanach sadzi się wysadki odłamane 
ze starych kartofli w miałkich bró. 
zdach, trzy lub cztery stopy od sic» 
bie oddalonych, wysadki będąc tylko 
o stopę od siebie oddalone, W ka- 
żdej roli zdatnej dla  kukurudzy, 
będą także rosły słodkie ziemniaki, 
Rola niepotrzebuje być z oravą ani 
uprawioną głęboko. / Ziemniaki 
słodkie rosną w głąb z emi tak samo 
jak pietruszka i marchew i tak 
długo aż się dostaną do twardej 
ziemi. Jeżeli ziem'a będzie upre- 
wioną głęboko, będą długiemi i 
cieukiemi, przeciwnie zaś krótkiemi 
i grubemi kiedy to są najbardziej zda- 
tnemi do gotowania, 

—- Á zę 

Towarzystwo „(rosz Polski” w Chi- 
cago, którego celem jest zbieranie po- 
datku dobrowolnego na rzecz Skarbu 
Narodowego, ogłosiło swą konstytucyę, 
na mocy której może być członkiem 
tegoż Towafzystwa każdy Polak i tem 
samem może się przyczynić do zreali- 
zowania projektu» który .w przyszłości 
zbawiennym i pożytecznym stać by się 
mógł dla naszej gnębionej-Polski. To- 
warzystwo Grosz Polski nie pragnie 
działać na własną rękę, nie obejmuje 
żadnego zwierzchnictwa» nie jest nawet 
inicyatorem tej myśli. Jegu zamiarem 
jest działać razem i wspólnie z całym 
ogółem. Odnośny paragraf w konstytu- 
cyi brzmi, jak następuje: 

„Jeżeli ogół Polaków w Ameryce wy- 
bierze Zarząd Centralny dla Skarbu 
Narodowego, wtenczas Towarzystwo 
Grosz Polski odda się pod jego zwierz- 
chpictwo. Dopóki zaś to nie nastąpi, 
mznaje ht.. Plater w  Rapperswyl w 
Szwajcaryi swoim zwierzohnikiem. Po- 
datek miesięczny, do którego ezłonko- 
wie się zobowiązują wynosi 10 centów 
miesięcznie, za które te składki zaku- 
piło Towarzystwo już 5 akoyi w Banku 
polskim 14 wardy. Towarżystwu liczy 
obecnie 76.członków i ma niezachwianą 
nadzieję, że tak szlachetny wzniosły 
cel pojmie szersza publiczność a po 
zrozumieniu tegoż w tym samym kie- 
runku pracować będzie. 

Życzymy młodemu jeszcze Towarzy- 


stwu wszelkiej. pomyślności i wytrweło- 
ści w pracy około dobra narodu Pol- 


skiego. - 


rar a= Żadna książka nie 
miała takiego pokupa jak obecnie 
wydrukowana w naszej diukarni 
książeczka Jubileuszowa na rok 1886, 
Dotychczas Łosiem w samem Chi- 
cago rczprzedano przeszło cztery 
tysiące, do Winona, Minn,, pesłano 
600 a do innych miejscowości po 
100, 200 
dziennie wysełać, 


i więcej musimy każdc- 


Listy polskie na poczcie. 
045 


Anseski Jan 682 Mandłowa J. 
146 Buji widows’ W. 687 Mag-wski K. 
5743 Chskofz K 6:9 Metsner M 
516 Chwarzozyński M. 605 Mukarowski K. 
519 Derbak Mr, 896 Nagawiecki A. 
580 Derczewski B, 702 Yasternacki J 
585 Dymek M. 708 Patoney J 
598 Florkowski L. 208 P.sa B 
608 Glowienka A. 709 P po skl J, 
618 Hag'nda F. 711 Popieleweki F. 
623 RHanzlik F. 712 Pokke 
628 Hawk J, 113 Pragmowa M. 
6i? Horowicz 8. 72i Roszek F. 
649 Janos L. 4 122 Koszak W 
650 Jech Józef 748 Bidil. 
851 Jedzyj 8, 744 Sithanek J. 
66 Kamińska Anna 745 Simiewith A. 
657 Kan ofeki a 146 5 ichan H. 
853 Karasik D. 76t Tonkollowski S. 
669 Karbowska M 784 wWogenod J. 
685) Kuka T. Woggon F. 
662 Karuecki J 787 Wrotkowski M. 
664 Klayt P. 788 -Yagtl» F. F 
616 Kostezki T. 780 Zawadil J, 
671 Leja M, 194 Zebruczi 8. 
529 ppm ED 205 Zynder A 

. Dr er 

620 Mager H. = 


r o w 


"września artysta malarz 


i 


$ 


Nekrologia. 


* We Lwowie umar} w dniu 2 
Andrzej 
Grabowski. 

* We Lwowie umarł w dniu 6 
września dr. Marceli Madeyski. 

* 'lamże i w tym gamym dniu 
umarł Karól Maszkowski, żałnierz 
polski z roku 1868. 
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Do sprzedania 


dwa dobre DOMY 


które muszą być uprowadzone 
(moved) z miejsca, ?na którem 
stoją. Muszą być sprzedane na- 
tychmiast. Dobry interes dla 
takowego który się natychmiast 
do nas zgłosi. 


M. I. Cole & C0., 
188 W, Madison str. 


OBRAZY 
POLSK0-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 


w Ameryce 
powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabyca w księ- 
garm Polskiej W. Dymiewicza. 


I 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbawi Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 x 24 


esle po ©. 75 


Jana IJl Sobieskiego, pogrom- 
cy Turków pod Wiedniem, w pię- 
ciu kolerach, rozmiaru 24 x 30 ca- 


li po ©. 75 
III 


Tadeusza Kościuszki, bohatera 
Polski i Ameryki w siedmiu kolo- 
rach rozmiaru 18 X24 cali po 0.75 


IV 


Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii św. z podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niewiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru 104 x 15, 
po : c. 15 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
są do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


AUNI 


STAREGO | NOWEGO TAKONI, 


Na każdy dzień przez 
cały rok. 
Wybrane z poważnych pi 
sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 

mają. 

Oprawne w czarną skórkę 

po $8.00 
szórkę 
$10.00 


oprawne w czarną 
wyzłacane brzegi 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywz dia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i- odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn, W. Wisniewski i Fr. Spiczka. 

— Anderson, B, B. — pocztmistrz. 

— Brcklywie N. Y. T. Kornobis, 

— Buffalo, N. Y.F. A. Góreki, Jakob Jobrzon 
i J. Jozef Majch. 1. 

— Berlinie, Wis. Marcin Warnke, 

— Bay Oity. Walenty Wróblewski i M. Stajkowski. 

Bronson, Wincenty Ławniczak. 

— Calumet, Mich. L. Wróblewski. 

~ Chicago. Stanisław Lauferski i Stanistaw Bu- 
dzbanowski. 

—Oleveland. M. Konrad i P. G. Freeman. 
Bottom Józef Pillot. 


Marcin Lepak. 
= August 1. Zatontz, 
—Dunktri:. J. S*ubarga. 

— Dubots. Bonifacy Ziarnik 
— Detroit. Jan Lemka. - 
—Erie Pa. Aloizy Nagowski, 
— Chas. © Boczkowski. 
—Grand , Mich., J. W. Napierała. 
—Haeleton, Zygmunt Twarowski, 
— Kansas (ity. J.B. F. v. Paradowski. 
—Kewaunee. Jan Brzeziński. 
— Michat Nowacki 
—La Salle. P, Bobkiewicz 

jar patag Ky. Jan Richter. 

, 


-M H. Lipski 

iwochee o 
e" 4. Kuchn. 

Minnesota Minn., Józef Schulcz. 

—Mount Carmel. W, Frsybytineki 

—Nanttcoke, John Boenowski, 

—M h. Jan Rydlewski. 

—New York'u. J.Wm Budzynski. 

— No „ Wis. Józef Szweda. 

— Philadelphia, Pa., Józet Gabryelewicz. 

—Pittsburgh, Pa., | Wł. Szewozuga. 

— W Poznaniu, W. Dronsutowicz. 

— Radom A Malinowski 

—SBeranton, Fr, Marcinkiewicz i Fr. Btryczyński 

—Shamokin, Bt. 
Shena 


- ndoah . 

—AŚw. gz k. 

— Stevens Point, i ja oee E w 

— „ Jan Kubis. s 
Kieliszewski. 3 

— Toledo, O.,M Szwajkowski i Geo.J. Vollmayor. 

ilkes Barre, Józef Czernik. 

—Wilmo, M. A. Mazany. 

— Winona. Józef Jeżewski i Jan  Anglewicz. 


Ludwik Bochme, 
Skład broni palnej 


Jako. to: 

„08,7 Stućców ı Dubeltówek, 
Rewolwerów; 
Prochu, Kul, Kapiszonów 

wszelkich przyborów myśliwskich. 
Również u uje na składzie do drzwi zamki 
dzwonki, 


ced owe. 
skutecznia wszelkie o gr! wchodzące w 
zakres puszkarski, ślusarski i maszyniarski. 


776 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS. 


Skład założony w r. 1851 


Henry Schuellkopf, 


grosernik hurtowy i drobidzgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR., 


pomiędzy Franklin iMarket ulicami 
poleca swój sklad 


Prawdziwych brunówickich  sajsesonów, 
Trufliowych kiszek wątrobianych z Getha, 
Włoskiego saami i extraktu z mięsa, 
Muszterdy z Duesse dorf i winnego octu, 
Micón i soku malinowego, 
Kondensowanego mleka i mąki dla dzieci, 
Pocukrzonego kaimus 1 imbloru.q 
Rodzenków, migd»łów i cytronatu, 
Francuzkich bliwek i powideł, 

Mąki z ziemniaków i ryżu, 

Kaszy owsianej, tatarczanej 1 jęczmieńnej, 
Sao, gryzu, pęczakn i soczewicy, 
Gruenkern, jagieł 1 macaroni, 

Francuzkiej czekulady i kakao, 
importowanych sardynek i champignone, 
Kaprów, oliw i pięknych sosów, 

Appetit — sild 1 szprotów, 

Prawdziwych norwegskich  Anckovies, 
Hamburgskich śledzi wałkow „nych, 
Boilendorskich mleczaków, 

Rosyjskich sardynex i kawiaru, 
Marynowanych węgorzy i łososi, 

Stonych sardeli 1 masła sardelowego. © 
Prawdziwego Bera szwajcarskiego I z Neufcha 

tean, 

Najlepszego świeżego sera z Limburgu, 
Roquefort | FROMAGE DE BRIE, 

Snie:anko wego, damski: go 1 ręcznego sera 

Lotzbocka paryzkiej tabaki do zsżywAniu 

Niemieckich kotowrotków i drapaczek, 
atanów i pantofli drewnianych, it 
wieżego warzywa, i nasion wiatów i trawy 


po najtańszych cenach. 


Henry Schoellkopf. 


rebrzane numery; rozmaite noże i 


6b Woźniak, Jakób Krygier 1. 


DEUTSCHER] 
BREMEN 
NEW-YORK! 


Wprost płynące szybkie niemieckie 


parowce: 
EIDER EMS WERRA 
SAALE TRAVE 
ELBE FULDA ALLER 


Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen: W każdą Środęi Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę, 

Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 
Dziewięć dni 
Przeszło 


1,500,000 


pasażerów zostało od czasu założe 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do- 
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych 
Szybkie parowce północno-niemieckie- 
go Loydu posiadające wysokie pokłady; 
wyborną wentylacyęi odznaczające się 
najlepszemiwygodami jakoteź krót- 
kocią przeprawy dają przyjemną i 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtęd do Ameryki. 
O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 


Oelrtchst Co., Gen.40. 3 Bowling Graan, N.E 
H. Cłauassenius & Co., No, 23 8. Olark Str. 

Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 532 NobleStr.. Chicago 


WPROST 


do i z Hamburg 


na dobrze znanych | _ > 

parowcach A 
Hamburgsko- 
Amerykańskie- 
go pakunkowe- 
go akcyjnego 


prostej linii 


Bał tyckiejj "TA 
WPROST 


do i z Szczęcina 


— tylko — 


$15.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 
skiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach. 
Z Berliaa do Chicego $28.80 
Z Poznania o 29.15 
Z Bydgoszczy “ 29:50 

Teraz czas do kupowania. 

Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: s 


C. B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, Cor. Washington 


© La Sallo 
New York, Chicago, Tl., 


lub do 
W. DYNIEWICZ, 
5832 Noble Str., Chicago, Iis. 


Felix Wodyński, 


ARTYSTA 


podejmuje wszelkie prace wchodzące w zawód 
czeźbiarski, wykonuje $i ak uajstaranniej po Ce- 
nach umiarkowanych. Wyrabia ołtarze, kazalnice, 
miara ky A w styląch rózmaitych i figury, jakie 
sobie kto życzy. 

Wykonuje pracę i oddawa ją gotową ze złcce- 
niem 1 p 0d li tylko za zamówieniem. Wy- 
konuje także rysunki własnoręcznie na wszelkie 
roboty kościeloc, Adresować proszę do biora Red. 
Gazety Polskiej, 632 Noble str., Chicago. 


Ceny Targowe. 
(w składach hurtownych) 
Cuicago, 29go września 1886, 


Maka, zimowa 3.57—4.20 
“Minnesota wioswuna 3 25—3.75 
s 4 putent. 4.25—4 70 
ps Żytnia 2 90—3 25 

Pszenica No 2 buszel 72—7+ 
SNOW 6 + 11-78 

Kukurodza a 35—39 

Owies 25—50 

Ży to 40—50 

Jyczmień 35—59 

Wieprzowina, beczka 9.45—10.40 

Swalec, 100 fantów 6.05 — 7.35 

Szynki fuot . . S4 

Masło zwykłe ą É 9 

dobre . 18—-19 

Śmietankowes 25—26 

Ser ` . 1—12 

Jaja, tuzin 16—18 

Siano, tuna tymotka No, 1 11.00 
SSE NOS Aa 4.50—9.00 

mięszane e 1.00—7.50 

preryowe . 7.00— 10.00 

Kartof e, buszel 54—55 

Iodyki funt « 10—12 

Kury- . 8—9 

Raczki, “ 3 8—9 

Ż we świnie 2.40 — 4.85 

Owce 2.00 — 4.35 

Krowy 18.00—45.00 

Spirytus I. 

Cytryny, pudełko 8.00—9 00 

Banaby, 5 : 1.50 —2.50 

Pomarańcze, pudło. 7.00 

Brzoskwinie, koszyk 1.25—1,75 

Jabłka, beczka 1.25—2,50 


Gruszki, “ 3.50 — 5.50 


Winogrona, funt 2—6 

Chmiel . 3 . 20—37 

Kawa, fant Java 18—21 

E 11--15 

| Cukier, pat,-losf, funt 13 ANE 


„ standęrd granulated . 64 


« standard A ` ` 6 
„ Żółty 44-54 
Sól, beczka O, 80—2.8) 
Herbata 20—70 
Ryż, Carolina, funt 44 —6 
„Louisiana PRZY | 
Wełna 13—50 
bój ć 24—33 
Cybala, beczka 2.00—2.25 
Groch, polny. i ć 75 
Fasola (Groch biały) 45—1.40 
Miód, funt . . 6—12 
Syrup 20—25 
Molasses ż 15—30 
Køpusta, 100 głowek  3.00—4 00 
Kukurudza nowa, tuzio 8—10 
BAWEŁNA. 
St. Louis, middling ERA Sl 
Now Orleans, middling ć 93 
„low . a S4- 
geod ordinary , 8 
Cincinnati, middliog > 94 
Louisville, < $ a 94 
Galveston, ; 3 94 
« low s SĘ 
good ordinary 8 


Memphis, middling z 94 
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NA BALTIMORE! 


Kto cace swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame" 
tyki sprowadzać, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow- 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda 

Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze- 
penoas sie do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
osób. 


Farowce tej kompanii: 


America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen s 
Bałtimorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 

Ktosobie życzy posłać po ewoich przyjació! z 
Poląki do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


miejsca w Eurcpie do wody, przez wodę i 3 


Przybywający do CHtoaqo, zostają z 
nłeszkałym tu krewnym odstawienł. 


natychmiast wyekspedjowani. 


władomości u mnie. 


Władysław 


_ Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 
dem! 

. : 
Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 

Paiowcami północno- ulemieckiego Lloydu 

zostalo 
1,500,000 pasażerów 

szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imigr+ńtowz 
Polski, Galicyj, Poznańskiego, Pomorza, Prusitd. 

Tanie bliety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód. 

Zupetna obrona przeciw oszukaństwnu w Bre- 
men, na morzu i w Baltimore, 
Imigranci mogą wprostz parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wagony kolejowe 

Wagony nie zmieniają cię pomiędzy Baltimore, 

Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyez 
imigrantom w podróży na zachód. 

coż pęt wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą półnócno-niemieckiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towarzystw brsiniej pomocy 


Bilety na podróż AMi NAPO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do bliższych s ó 4, 4 
pytaniem dor zczegółów udać się należy z za 


A. SCHUMACHER © CO.. 
5 SOUTH GAY BTREKT, 
Baltimore, 


albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 
FIFTH AVENUE % WASHING'ION STEET 
W CHICAGO, ILL. 


Ba 


Najtańsze Karty Okrętowe 


Niemiecko-Cesarskich Pocztowych i Pasażerskieł 
PROSTEJ LINII PAROWGÓW 


=~ m różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 
Redaktor ,„„U'AŻETY POLSKIEJ”? 


4838 Noble Streci, near Miiwaukee Avenue, Chicaga, lllineis. 
sprowadzający swych krewnych Tuo preiador ry opracić całą Fog 4 każdego 
ZA 


wody w 4 strone Amery. 


Zgłaszając się po Kartę Okrętową, powinien podać liczbę osób, ich wiek, ich nazv‘ska 
1 dokładne iż ich pobytu; jak również pig bee aakąd mają się udać. 


worea kolej żelaznej przezemnie odebran1 1 za= 


Przejeśdżający przez "hicago, w dalsze strony zóstan” 


Pieniądze w najmniejszych tlożciach wysełam do Europy najtańszą drogy w dcm odbiorcy 
Zmieniam najkorzystnicj pieniądze ^nropejskie na tutejsze. 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy. 


s" Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 


Dyniewicz, 


582 Nohle Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Iultnvis, 


CHICAGO HL. 


Północćno-niemi 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


JAŃ ANGLEWICZ, 
Winona, Minn 
JAN GAJEWSKI, 
Green Bav, Wis. 


L. WROBLEWSKI, 


Calumet, Mich, 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcow 


echiego Lloydu, 


Z BREMEN DO AMERYKI. 


MARTIN WARNKI, 
Berlin, Wis 


P. BOBKIEWICZ, 
La Salle, 1). 
ST. BUDZYNSKI, 
New York City. 
JAN KUBISIAK, 
Stevens Point, Wis. 


J. A. MRAZ. 
SALON SŁOWIAN- 
SKI. 


Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 
i każdy inny Słowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salon'u. 


587 Centre Ave, Gor. 18 Sir. 


B.STOBIECKA 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
487 Milwaukee Avenue, 

czę : Leozy takže 

Wszelkie inne choroby 


A Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania _zamiejsco- 
j wych chorych. W chorobach 
uiebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy jednego 
z oiewane hyh w Chicago: z kaat bt ges 
w pa u. m r udziela atnie 
podawać dobry ró: bo przez pod 
ref 
się 4. 


udzielać się cierpigcym na choroby 
faktem, że frkiykowawazy z. skutkiem przeszło 


trwałe wyleczenie w każuym prz padku, ak m 
tak z północnego hołdownictwa Jej angielskiej 
wszych czasach medycyna została 


zabójczemi. 


Ty j van, 
CHICAGO T : SE AEROS STATE BOARD 


studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH 


nasienna siabość 8! 
czerpnięta żywotność, 


7 oT 
ogólne rozpr OLĄ znajdują w nim leczącego 


przedwcześny upadek 


dojrzalszego 


roszów, nie uzyskawszy żadnego 


rk t postępową, 
medea sły, właściełel fak urządził swe trak 


trwałe zdrowie 


MŁ 


w pierwszym stopniu choroby 
wościami, Tysiące tysięcy jasnych utalentowanyc 


dęta j że 


robi obrzydnym a noc okrutną. Tysiące tysięcy 


spojrzyj na swego towarzysza, £ 


obecnie wypełniać możesz swe powinności w obe 
i wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, 


siebie. Pamiętaj, że "wielkie dycy ros! 


Mezczyzni sredni 


e 


ienie i utratę zywotności. W wsze 


szczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, ze odz 
zdatńość i doświadczenie. W aściciel 


Prywatnej. > . 

Wszelkie porady i zwierzenia R R 
bie dozieram odebranych listów í odpisu 
Pozwólcie, że jeszcze raz jeden 1 to ostatni 
kiej i skutecznej szukal“ pomoey, 
bu i zmniejsza wasz widok nzdrowle 
was nie odkładajcte. 


anie 
adresu, wysełane medycyny zwracaja 


Właściciel uniżenie oznajmia obywatełom ala Chicago i okolicy, 
rywatne, Nerwowe | Chroniczne, | cleraigcy ogół obznajmia z 
o 


tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności męzkiej i żeńskiej, 


świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele la* 


y, lecz być może, że pr 
dliwość i niesłuszna skromność, niech was nieodstraszają od zajęcia sig zwalczającemi was dolegii- 
z 


przypomina cierpigcym swe ul z 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i uprzyjemniające życie. O::drowieniea ni: 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekarz domowy z p 
gać i krępować wasze wątłe ciało licznemi lekarstwami tkliwemi. EE a 
tego nieszczęśliwego i fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codzie uznają i gorąca 
przyjmują jego odłączenie się od zużytych formalności. 


„ '  Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. 
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za niewyleczenie Choroh 


TANIO! TANIO! 
R. Stobiecki & Steele. 


487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 


WIELKIE 


skiadypolskie 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avcaue 
i 660 W. Madison str. 


Chicago, Ille, 


R STONECKI K STE0LY 


O ee 
PRYWATNA LECZNICA, 


182 SOTTTEI CLARE STREET, CIIICAGO, ILS 


Godziny biórowe: 
od 9 rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do 12 w południe. 


że jest przysposobiony 
lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię- 
z. gwarantuje gruntowne ! 
Sw ierdzić tysiące, jak w Stanach Zjed..oczonych 

rólewskiej Mości. Jest rzeczywistościg, że w no 


prawniejszą. Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nic 
doznają uznania. Środki merkurywine uznano nietylko być szkodliwemi dla systemu, z 


N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 
; “BENNETT ECLEC AGR RUSH MEDYCZNYCH KOLLEGIJ W 


lecz. nawet 


OF H (założone legalnie); ma' również 


poświęcał sig 


, NERWOWYCH | 


Rz pe 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


spermatorchoea, impotencya, (płciowa), nerwowa, 


1 fizyczna słabość, wy- 


męzkości, padużycia systemu, choroby herek i 


aniczne, ‘które wypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 


mistrza, 


Właściciel poleca elg wo po Którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
i: 8 nią, owsze 87 ia ra 
t każdy rok dowodzi jej i pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 


ostępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
towanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 


ZIE którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej 

nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 

zę A) 8YMpwuty: 
g^, 


(płejowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pami 
niechęć do towarzystw, pryszcze natwarzy, strata energii, czeste nrynowanie,—być może, że jesteście 


nerwowa słabość, impotencya 
konfuzya idei, nasowiałość, stratą lustra w okn, 


ko zbliżacie się do ostatniego. Fałszywa wst 


n młodzieńców, uposażonych jeninszem pozwolł?y za- 


é sig rakiem, aż zgryzota zadręczyła tm umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. Pa- 


“Zwłoka jest złodziejem czasu,” 


a więc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź się kogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości 
i co pikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian znajdziesz stałą ulgę w chorobeku, które dzień ci 


ludzi z stanowiskiem w spółeczeństwie, świeczniki 


w swiecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpię za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze ! wstaf 

| ; ojrzyj w zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. O! chociaż 

miałbym ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej, Człowieku! 

wspomnij sobie cznłe słowa matki, która cię zrodziła ; przypomnij sobi 

cofnij się wspomnieniem do mądrych rad kochajecegn oea; i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chociaż 
c Jndzko 


e niewinny głos troskliwej siostry 


ci, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
zostawiający się na mieliźnie dumy, opuszczo 


poanianym i straconym; a więc uchwyć sposobność i nie zwłekaj dłużej. Nie Po yślą, że 
Natura pomoże ct sama, bo postepując tym trybem, tylko rozniecasz płomień a 
z małych żołędzi,” że “małe złe rodzi wielkie choroby. 


znieważasz naturę, 


żonaci lub kawale 
rowie, którzyście ze- 
starzeli przedwcze 


ego wieku, 


śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapteni licznemi eważzuacyami pęcherza, często z palącą 
i gr rzącą sensacy . W urynie znajduje się coś nakształt lipkiego osadu; sprowadzającego nerwowe 
nRa è ) (kich razech zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyle 
czenie orga rów gonito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nie 


skaja zupełne i gruntowne wyzdrowienie. Postądając 
I c pe pool a ich własne dobro. Je 


ewnością będzie dręczyć, naci 
"łaścicie! sźczęśliw e SEE A 


Porada darmo; ` 


się w najściślejszej tajemnicy, a ta w własnej os 


osobiście. 


»rzypomnę wam, abyście, doścignigci złem, szy!» 


A i każdy dzień przyspiesza was do g 
nieważ każda godzina i każ Z rzyspieszą was do gro 
nia, że zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam wigo 


Bióro albo Adres: : 


Dr LUGAS Private Dispensary, 
182 8. Clark Street, Chicago, Tu. 


£ 


